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ków poezyi miejscowość tę uwiecznili pieśniarza 
japońscy w barwnych rymach. Następuje Szina- 
gawa, miejsce obronne. Otacza to miasto pięć 
twierdz, podobnych do pięciu wysepek zielonych, 
wyłaniającycL się z pośrodka lazurowych fal 
morek ch. Zbudowane w sąsiedniem Yokosuka 
wielkie fortece odsłonięć, przedstawiają Jię im­
ponująco, groźnie. Pociąg zatrzymuje się wreszcie 
na stacyi Szimbaszi (przedostatniej przed cen­
tralną w Tokio). Stacya bardzo ożyw iona; widać 
powozy, omn basy i tram w aje elektryczne. Omni­
bus hotelowy wiezie nas do urządzonego na spo­
sób eurooejski hotelu Impórial. Słwsba japońska 
we frakach mówi biegle pO angielska, a takZb 
nieco i po francusku.

Nazajutrz, wczesnym rankiem kosooki boy 
hotelowy, powitawszy nas słowy „good Morrow, 
gentlemans*, powiedział, że goizdoby się nam  
zwiedzić ogrody, w których kwitną teras azalie, 
piwonie, róże itd. Najpiękniejsze azalie można 
oglądać w Hibiya, róże w Kameido, piwonie 
wszędzie. Park H 'biya znajduje cię w pobliżu 
naszego hotelu. Zastaliśmy tam już tłumy publicz­
ności. Wiadomo, ie  Japończycy są wielkimi mi­
łośnikami kwiatów W parku podziwiano gaje 
wspaniałych azalij czerwonych, różowych. Z da­
leka podobne one były do gajów koralowych. I 
ktoby powiedział, że Japończycy, którzy prowa­
dzą teraz zaciętą walkę przemysłowo handlow ą, 
walkę na wielką skalę, która jak każda inna, nie 
obchodzi się bez ofiar, m sją ochotę i czas n a o -  
glądanie wystaw kwiatowych I

Japonia gra teraz w wielkie karty ; p row a­
dzi grę jedną za drugą. A'e umie przygotowywać 
się do wygranych. Pobiła „niezwyciężonego* Go­
liata rosyjskiego, ale niespoczęła na wawrzynach. 
Po zwycięstwach krwawych na lądzie i morzu, 
z ; ila się ao zawojowania handlu w Mandżu- 

i Korei. A wprowadziła w ruch organizm 
me mniej doskonały i straszny dla wrogo w, jak 
przedtem swą armię.

Wr czasie woiny z Rosyą obszary uajęte 
przez wojsko japońskie były zamknięte dla h an ­
dlu zagrań cznego. Rząd mikada pozwolił wielkiej 
ilości kupców japońskich kroczyć za arm ią i 
czynił m wszelkie możliwe ułatwienia. W ten 
sposób japoński handel narodowy był wysoce 
uprzywilejowanym. Mieszkańcy Mandżuryi i K o ­
rei, nie mogąc się zapatrywać w tow ar obc7, z 
powodu przerw y w komunikacyi, zaczęli naby­
wać produkty japońskie. Po pamiętnej bitwie 
pod Mukdenem, która zwiastowała niedalekie z a ­
warcie pokoju, utworzyło się w Japonii •Stow a­
rzyszenie dla rozwoju ruchu handlowego w Man­
dżuryi i Korei". Do tego stowarzyszenia przysią 
pili wszyscy wielcy producenci, pierwszorzędne 
banki krajowe i tow. przewozowe. W ten spo­
sób powstała prawdziwa arm ia kupiecka, z ge­
nerałam i i z niewidzialnym głównym sztabem.

Stowarzyszenie rozpoczęła swą działalność 
od tego, że rozesłało po całych Chinach półno­
cnych, Mandżuryi i Tokio najzdolniejszych agen­
tów  handlowych, których zadaniem b y ło : zbada­
nie sytuacyi handlowej, poznanie, jakie towary 
są najbardziej poszukiwane, poznanie ich jakości, 
ceny, wysokości konsumcyi, pochodzenia produk­
tów itd. Była to więc akcya wywiadowcza, m a­
jąca  posłużyć za podkład przygotow /w ań do 
kampanii.

vV rezultacie potworzono w Japonii nowe 
związki przem ysłowe; producentów - rywalów 
związano w trusty. Ogłoszono gorące odezwy, 
wzywające publiczność do zasilania udziałami 
pieniężnymi tego „przedsiębiorstwa narodowego*. 
Popłynęły obficie setki i tysiące sen, rinów i je­
nów. I  rząd przybył z pomocą. Port Daloy (obe 
cnie nazywa się on „Dairen*) odcięto od komu- 
nikacyi z kolejami rosyjsk.emi. W  ten sposób 
ty i ko towary japońskie m ają duatęp do tej przy­
stani. Obecnie z wyjątkiem mąki i nafty euro- 
pejsko-amerykaóskiej, cafy tamtejszy import han ­
dlowy pochodzi wyłącznie z Japonii.

Na każdej stacyi, w każdem mieście i m ia­
steczku mandżurskiem Japończycy pourządzali 
stałe wystawy swych wytworów przemysłowo- 
handlowych „Anglicy* azyaf «csy zastosowali się 
ściśle do wymogów Chińczyków, Korejczyków 
i mieszkańców Mandżuryi. Ich  produkty naśla­
dują wiernie, a nawet prześcigają miejscowe 
wyroby krajowe, a  mają tę dodatnią stronę, że 
są o JO i 50 prc. tańsze, niż dawniej. Kupiec 
i przemysłowiec japoński wytwarza zarówno do­
brze wyroby europejskie, jak i azyatyckie; po­
trafi każdemu trafić do gustu. Japończyk naśla­
duje Anglika. Towar japoński jest dobry i tani. 
Tandedy niemieckiej Japończycy nie znają.

O rozwoju wywozowego handlu japońskiego 
świadczą wymownie cyfry. W r. 1908 wywiezio­
no z Japonii do Chin towarów za 64,994.000 
jenów, w r 1904 (w roku wojny) eksport wzrósł 
do cyfry 67 985 000 jenów, a w roku następnym 
98,681.000 jenów, tj., ze przyrost roczny wynosi 
o toło 80 milionów komu. W roku ubiegłym cyfra 
rzeczona doszła do 102,221 OUO jenów, czyli, że 
wzrosia do 266 milionów koron. Mówią, że ta  cyfra 
w roku bieżącym dojdzie do wysokości 550 mi- 
Iiogów. Czy to w krwawych, czy w bezkrwawych 
wojnai h szczęści się Japończykom stale. W śród 
takich warunków i najgorętszy przyjaciel pokoju 
musi się stać zwolennikiem wojen, które się koń­
czą... zwycięstwem.

Na gwałtownym rozroście przemysłu i handlu 
Japończyków najdotkliwiej cierpią N »mcy i Stany 
Zjednoczone. Nie sprawa kalifornijska, ale podci­
nająca azyatycki handel jankesów konkureneya 
japońska jest główną przyczyną dąsów ame- 
rykańsko-japońskich. Polityka nie uwzględnia 
sentymentów; ona zna tylko suchy interes i z nim 
się liczy. Anglia nie obawia się konkurencji ja ­
pońskiej, gdyż jej produkty mają markę „arysto­
kratyczną*, na jak ą  ani Niemcy ani Ameryka 
zdob)ć się nie mogą. Anglii* każe płacić drogo, 
ale jego tow ar jest najlepszy, niedoścignionej 
jakości.

Produkt japoński jest doborowy, a tani. 
Odległość Japonii od brzegów kontynentu a z ja ­
tyckiego jest stosunkowo niewielka. Okręt jedzie 
12 godzin z Japonii do Korei, a 60 godzin do 
Dairen. Okręt amerykański dociera do brzegów 
jam ^  icn w ciągu 20 dni, niemiecki w ciągu dni 
io, Przytem Japonia ma wielkie ułatwienia ko­
munikacyjne z Chinami. Niemal wszystkie tow. 
eglugi p arowej są w ręku Japończyków. Po- 
i -  robptaik jipoński jest 8 —12 razy tańszy 
m io*?8 aósfcie,?0> a *—8 razy tańszy od nie- 
- iego- Gc*y jeszcze wspomnimy o kolejach
wojskowemnj a lądz-e azyatyck,tn 1 0 .P re8ti««“ rłmL , P°nn po ostatniej wojnie, musimy
nvJ /,e d n ,P' Zek0nr a> że ^etylko Niemcy i Sta-
europeiskie rńe’ te i 1 W8z7stkie inne państwa
w ozowym  h a n d l T J a ^  koaturoWa<5 *

tych*

N ależało zaprowadzić^^^
tyca*, zamkniętych dla -  Japonii i p o s ta w i 
u wejścia uzbrojonego „dwornika*. Os i Japonia

wysyskiąje swe zwycięstwa, okupione krwią swych 
synów, wyzyskuje je  roztropnie, praktycznie, u- 
miejętnie, wytrwale. Należy więc albo uznać do­
minium japońskie, albo chwycić za oręż.

Są znaki n» nim ie, świadczące o tern, że 
niektóri mocarstwa gotują się do wojny z J a ­
ponią, ale też i »k ra ina  Wschodzącego Słońca* 
nie zasypia gruszek w popiele. Sam urai, po po­
konaniu Rosyi, nie wysiada z s io iła  i zacieśnia 
jeszcze bardziej sprzączki swego hełmu. Japonia 
jest dziś kompletnie gotową do stoczenia nowej, 
wielkiej wojny, skoro do niej miałaby być zmu 
B tOuą. Ludwik B.

Mowa JE. dr. Korytowskiego
wygłoszona aa posiedzeniu 

słów dnia i
wiedeńskiej izby po- 

lipoa.
(Oiąg dalszy.)

U teras przechodzę do stosunków we Fran- 
cyi. Szan. panom ze stronnictwa socyalno demo­
kratycznego wiadomo, że we Francyi od dłuż­
szego czasu tio ją  u steru bardzo radykalne rz ą ­
dy. Zuacie panowie zapewne wypadki, które zda­
rzyły się w r. z., gdy wybuchł wyouchł strajk 
urzędników państwowych. Wiecie panowie, do 
jak gwałtownej dyskusyi dał ou powód Izbie de­
putowanych. Ówczesny gabinet Sarrien, w którym 
zasiadał Georges Clńmenceau jako m inister spraw 
wewnętrznych, jął się jak najostrzejszych środków. 
Setki funkcyoaa^yuazy wydalono ze służby, wielu 
stawiano przed sądem.

Minister Clómenceau, zaczepiony wówczas 
w izbie, powiedział (czyta): „Moi panowiel Niko 
go nie zmusza się, by był urzędnikiem. (PotaKi 
wania). Ale skoro raz urzędnikiem został, to z 
chwilą, gdy przyjął aa siebie tak  ciężki, dla o- 
gółu tak ważny obowiązek, żaden iząd, choć­
by jsk  liberalny lub nawet radykalny, jakim my 
jesteśm y właśnie — mówił minister — nie mógł­
by cierpieć, by przez naruszenie tego obowiązku 
wtargnął zamęt do administracyi*. (Huczne o 
klaski).

To powiedział radykalny minister Clómen­
ceau. I  moi szaa. panowie, jeśli stosunki u nas 
miałyby dalej rozwijać się w ten sposób, jak się 
rozpoczęło, to niewątpliwie musiałoby dojść do 
zamętu.

A cóż dalej stało się we Francyi, moi pa­
now ie? W m arcu r. b. wybuchł strajk  nauczy­
cieli. Rząd francuski zarządzu znowu jak  naj­
surowsze środki. W ywiązała się w izbie deputo­
wanych wysoce zajmująca dyskusya, w której b. 
socjalistyczny deputowany, minister B riand, (Słu­
chajcie 1 Słuchajcie I) musiał bronić swych zarzą­
dzeń wobec deputowanego Jaurós, który, jak 
wiadumo, ongi był gambetystą, później zaś stał 
się socjalistycznym oportunistą i który wówczas 
z całą gwałtownością zaatakował nierównie rady­
kalniejszego, niż on, Jaurós, m inistra Brianda z 
powodu ,ego zarządzeń. Była to bardzo zajm u­
jąca dyskusya.

Ponownie, moi panowie, apostrofo wał m ini­
ster Briand swego b. kolegę p. Jaurósa i zawołał 
doń: „Tak, mój przyjacielu, czasy zmieniają się, 
gdy stajemy u steru*. (Żywe oklaski i wesołość] 
Jeżeli panowie pozwolicie, zacytuję wam ten u- 
stęp dosłownie. Briand powiedział (czyta): „QaaE d 
on est au Gourernem ent, monsieur Jaurós, ce 
n’est pas pour faire de la popularitó; e t il y a 
sourent plus de courage k proroąuer certains 
8'flets, cert&ines inrectires, certaines flótrissures 
ponibles qu’a conąuórir le3 applaudissem9nts fa- 
eiles de la dómagogie.*

T o zuaczy: gdy »ię j«st « mera, nie po­
winno się uważać za swe zad an e  zaspokojenie 
żądzy popularności. (Żywa wesołość.) Jestto n ie­
raz dowodem większej odwagi, gdy się ściągnie 
na się pewne szyderstwa, pewne inwektywy, a- 
n.żeli, gdy się zdobędzie tani poklask demagogii. 
(Oklaski.)

Koniec tych rozpraw  znany, szan. panom. 
Mimo, że rząd francuski przedsięwziął jak najsu­
rowsze środki, mimo, że setki nauczycieli wy­
dalono ze służby, a znaczną liczbę najgwałtow­
niejszych ekscedentów ścigano sądownie i zasą­
dzono na karę więzienia aż do lat 4, dość chyba 
liberalna Izba deputowanych druzgocącą większo­
ścią wyraziła mu zaufanie, a cały konserwatywny 
obóz wyruszył w ogień, aby bronić niesympatycz­
nego mu z pewnością gabinetu Clómenceau.

Panom  z socyalno demokratyczn sgc stron­
nictwa przypomnę przy tej sposobności, że w 
stojącym dziś u steru gabinecie francuskim o- 
prócz bliskiego panom niezawodnie prezydenta 
ministrów Jerzego Clómenceau; zasiadają Briand 
i YiTiani, którzy z panów stronnictwa pochodzą. 
Idzie mianowicie o to, by utrzymać porządek w 
konsyslencyi państwowej. Pod tym względem o- 
kazała się izba francuska dość roztropuą, by 
pójść bezwzględnie z rządem przeciwko atakom 
tamtejszych najradykalniejszych partyj. Czyż w 
Austryi ma być inaczej ? Czyz nie mamy znaleść 
u naszego parlamentu żadnej ochrony przeciwko 
rozstrojowi i rozkładowi?

Teraz pozostaje m. je&seze, szanowni pano­
wie, sięgnąć du właściwego przedmiotu dyskusyi, 
a przedewszystkiem oświetlić wywody szanownych 
panów wnioskodawców, roztoczone ns popr/.ed- 
mem posiedzeniu wys. izby. Przedewszystkiem 
mimo, zc nie zgadzam się z wielu poglądami 
szan. posła Glóckla, winianem wyrazić mu po­
dziękowanie a powodu mianowicie, że przema­
wiając imieniem partyi socyalno demokratycznej, 
przyznał jednakże państwu niewątpliwe pr awo 
do ścisłego żądania od urzędników, by wykony­
wali służbę, wykonywali wolę państwa, względ­
nie rzedli. Są to własne słowa p. posła: „Oni 
(urzędnicy) narzędziami państw a; posłuszeń­
stwo w prawach służbowych jest pierwszą cno­
tą urzędnika*. Szczere składam  za to dzięki.

Co prawda, zszedł szan. p. poseł w dal­
szym ciągu na manowce. Jest on zdatua, iż w k a ­
żdym urzędniku tkw: teorya dwu dusz. (W eso­
łość). P. poseł powiada: Tak, posłuszeństwo o- 
bowiązuje tylko w służbie, ale skoro urzęduik 
zrzucił z siebie piórka, skoro wszedł w życie 
publiczne, wówczas jest on zupełnie panem swej 
woli, może dopuszczać się nawet skrajnych, naj­
gwałtowniejszych napaści na rząd, a rząd nic 
nie może mu zrobić za to. Pod tym względem 
mam zupełnie odmienne zapatrywania. Już w po­
przednich mych wywodach, zwłaszcza cytatami 
różnych profesorów prawa państwowego, s ta ra ­
łem się wykazać panom, że urzędnik państwowy 
nie jest urzędnikiem kontraktowym, że wiąże go 
przysięga służbowa, że skutkiem przysięgi przyj­
muje on na siebie niejako charakter indelebilis, 
który nie pozwala mu tak postępować, jak  czło­
wiekowi prywatnemu, który nie złożył żadnej 
przysięgi. Stąd też owa kolosalna różnica pomię­
dzy nie urzędnikiem a urzędnikiem państwowym, 
który ma praw o do zaopatrzenia na całe życie 
i zaznaje wszystkich tych honorow. jakie zawsze 
należą się urzędnikowi państwowemu. Szan. p. 
poseł jest pod tym względem niezupełnie kon­

sekwentny. W inoetn miejscu powiada p. poseł, 
że zacnodzą „pewne* różnice między roootnikiem 
a  urzędnikiem. P. poseł sam więc uznaje, że u- 
rzędnik państwowy jest wprawdzie państwowym 
robotnikiem, ale przecież czemś inuem, aniżeli 
robotnik m urarski lub czeladnik lakierniczy albo 
coś w tym rodzaju. (Okrzyki).

W dalszym ciągu mowy podobało się p. 
posłowi nazwać mnie -galicyjskim Ekscelencyą*. 
Ha, jeśli p. poseł chciał przez to powiedzieć, że 
na ciężkim posterunku służbowym w Galicyi od­
znaczony zostałem przez N. Pana godnością taj­
nego radcy, w takim  razie jest to najzupełniej 
trafne. Już bowiem przed laty jake krajowy dy­
rektor skarbu w Galicyi otrzymałem ową god­
ność. P. poseł wspomniał jednak w innych ustę­
pach swej mowy, że jestem  galicyjskim mini­
strem skarbu i że ubolewać należy, iż ministrów 
pociąga się z Galicyi.

Ależ, moi panow ie; wczak istnieją tylko 
austryaccy ministrowie, a mnie nie przysłużą 
prawo wydawania sądu o tern, czy to dobrze, 
czy źle, że od czasu do cza3u także galicyjskich 
urzędników mianuje się u iinistiam i; bądź co bądź 
jednak, jeśliby owa uwaga p. posła miała być 
poniżeniem galicyjskiego ciała urzędniczego, w 
klórein tak długo służyłem, to z całym spokojem 
mogę owo ciało urzędniest wziąć w obronę. 
(Brawo!)

Oświadczam panom, że ciało urzędnicze, 
które tam pozostawiłem, mogłoby nie jednemu 
innemu za wzćr służyć. (Brawo 1) Proszę nie 
przychodzić mi tu z ciągłemi napaściami na u- 
rzędników galicyjskich! Tak rzecz się nie ma, 
panie pośle 1

Być jednak może’ lepiej przedstawię się w 
oczach p. posła, jeśli wskażę na to, że nie jestem 
wyłącznie galicyjskim urzędnikiem. Owszem peł­
niłem przez lat 17 służbę w Wiedniu i z Wied­
nia przeszedłem do Galicyi. Go prawda, p. poseł 
w czasie, i dy zostałem cesarskim urzęduikitm, 
zaledwie od kilku tygodni bawił na świecie (we­
sołość), drzemiąc sobie spokojnie w kolebce. Mi­
mo tego jednakże prosiłbym p. posła, aby nie 
czynił mi zarzutu z tej przyczyny, że jako gali­
cyjski urzędnik zastałem ministrem. Popraw się 
pan i (Wesołość.) Oświadczam panom zresztą, że 
na bezpośredni najw. rozkaz, mimo wielkich o- 
baw, które żywiłem wówczas co dó mego stanu 
zdrowia, objąłem posterunek m inistra skarbu. A 
więo nie ma powodu do zarzutów przeciwko mej 
osobie, niepraw daż? (Weaołośó.) (C. d. n.)

( p f r  Prosimy c rychłe odnowienie 
prenumeraty celem nniknienia przer­
wy w dalszej przesyłce dziennika.

Pp. Prenumeratorów, wyjeżdża­
jących na wieś lub (lo kąpiel, upra­
szamy o nadesłanie 40 hal. za każ -ą 
zmianę adresu, tndzież o doki ad ar 
podanie poczty i miejsca chwiloweuo 
pohytu

Kronika.
Lwów, dnia 15 lipca 1907.

H s l tó i i r t a r s j  &,
We w torek Ul lipa*. S Ł  Sztran -  Gk". kat 

JakyattŁ , — Kai. siow, D zieriysław a.
WscUM slotica 4 22 saoiiód 7*46.
W środę 17 lipca Aleksego. — Qx. kat. Aiidie- 

j*. — Kai. sto w. Dzierży kraj a.
Wschód slo.ica 4 28 , • -,.'i*d  ̂ 45 
We czwartek 18 lipca Szym ma z Lipnicy. — 

utr. kat. A ftanazya. — Kai. słow. Unistawa.
Wschód stośua 4'24, zachód 7 44.

Lwowa.
N sm iestnik nr. Potocki powróoił do

—  żgenor hr. Oolnehowski, b. minister 
spraw zagranicznych, bawił przez pewien czas w 
Paryża; przed kilkoma dniami wyjechał do Vittel 
(we Francyi) dla odbycia dorocznej kuraoyi kąpie­
lowej.

— Mianowania. Minister skarbu zamianował w 
gal. prokuratoryi skarbu we Lwowie adjankta dra 
Władysława Lubicz Szydłowskiego sekretarzem, kon- 
oepistę dr. Ignaoego Weinfelu. aijanktem, koacy- 
piento.v dr. Romana Pomian Sokołowskiego i dr. 
Karola Blrgtellnrra prowizorycznymi koncypistami, 
oraz w ekspozytnrze prokuratoryi skarbu w Krako­
wie kuucypi-tę dr. Stanisława ći >:ąba adjunktem.

— P o stem  do R ady  p a ń s tw a  przy uzupeł­
niających wyborach z IV okręgu w Gracu, wybrany 
został scofalista Karol Hoeger.

— W iadomośek dy ece iy a łn e . Archidyeoezya 
lwowska ob. łao. Inslytnoyę kanoniczną na łao. pro­
bostwo w Złoozowie otrzymał ks. Wincenty Czajkow­
ski, proboszcz z Rawy ruskiej; zaś na probostwo w O- 
lesku ks. Alekdanler Moszyński, katecheta przy 
szkole Staszica we Lwowie.

Dyeo.zya przemyska ob. łao. Zamianowani: ks. 
Bronisław Stasioki, dziekan i proboszcz w Sanoku, 
kanomki-m hon.; ks. Andrzej Gonet, jubilat, kanonik 
bon., assesoreal hon. koncystorza; ks. Jan Antosz, 
wikary w Urzejowioach, ekspozytem w Barze; ks. 
Józef Węglarz, wikary w Komornie, ekspozytem 
w Boryni; ks. Józef Urbanek, wikary w Comborni, 
ekspozytem w Trześniowie. Instytuowani: ks. Leon 
Kruszyna, na probostwo w Kobylanaoh; ks. Ignao> 
Antouiewski, na probostwo w Izdebkach; ks. Kazi­
mierz Smólski, ua probestwo w Birczy. Przeniesieni: 
XX. ekspozyoi: ks. Wiktor Bar, z Łętowni do Ol- 
s-y n ; irs. Wawrzyniec Leniosi, z Boryni do Łętowni; 
XX. wikarzy: ks. Zygmunt Skowronek, z Przewro­
tnego do Urzejowio; ks. Jan Chłoinioki, z Turki do 
Łańcuta; ks. Wawrzyniec Materniak, z Jasienioy do 
Medyki; ks. Stanisław Nawrooki, z Sądowej Wiszni 
do Majdanu Kolbuszowskiego; ks. Stanisław Szufn, 
z Medeuic do Sądowej Wiszni; ks. Wojciech Krupiń­
ski, z Majdan kolb. do Słocmy ; ks. Władysław So­
lecki, z Dobrzeohuwa do Przeworska ; ks. Ferdynand 
Eeigert, z Błażowej do Przeworska; ks. Józef Sza­
rek, z Przeworska do Lutezy; ks. Ignaoy Łacheoki, 
z Prze./erosa do Sambora; ks. -Sie Lu Haiwa, z Ru 
dek do Drohobycza; ko, Eugeniusz Okoń, z Radek 
do Rymanowa; Ks. Jan Braniewski, z Rychcio do 
Rudek; ks. Józef BronisławjL', z Raniżowa do Czer- 
mnej ; ks. Ignacy Kołeczek, z Ozermnej do Raniżo 
w a; ks. Błażej Stopa, z Niebylca do Komborni; 
nuwow,święceni: ks. Antoni Dożyński, do Rudek; 
ks. Ignaoy Drozdowicz, d/ Dnblau; ks. Jędrzej Fuoh- 
sa do L eżajska; ks. Stanisław Gaweł do Zaleszan; 
ks. Józef Grygiel do Racławic; ks. Jan Kolanko do 
Rychoio; ks. Władysław Luteoki do Sieniawy; ks. 
Wejoieóhj Parysz do Jasienicy ; ks. Józef Pączka do 
Pow rotnego; ks. Jan Pelozarski do Medenio; ks. 
Roman Penc do Dobrzechowa; ks. Józef Polit do 
Świlczy; ks. Fenks Slepeck: ao Błażowej; ks. Ludwik 
Witkiewicz do Komarna; ks. Stanisław Wolanin do

T urki; ks. Stanisław Woźny do B.ylągowej,
— Sprawa urzędników kolei PÓIaocnej.

„Pol. Corr.“ donosi, że w ostatnich dniach toczą się 
rokowaniu pomiędzy ministerstwem kolei a skarbu w 
sprawie włączenia urzędników kolei Północnej do 
etatu kolei państwowych, oo już wkrótce ma nastą­
pić. Po załatwieniu sprawy, stacye galicyjskie, pod­
legające dyrekcyi kolei Póinocuej, otrzymają urzędni­
ków, władających zupełnie językiem polskim.

I C r w n k a  I w o b r a k a .
X  Roozntca Grunwaldu to jedna ztyoh chlu­

bnych rooznic, które w dniach zwątpienia i walki, 
przynoszą przypomnienie męstwa waleoznyoh przo 
dków naszych, co w ibronie dobrej 3prawy poszli 
w bój i zgnietli na długie lata potęgę butnego 
krzyżaotwa. Święcą też ją w Polsce nie sznmnemi, 
hałaśliwemi o t ‘bodami, ale dziękczynnem nabożeń­
stwem ku pamięoi króla Jagiełły i jego rycerzy.

Wczoraj w rocznicę bitwy pod Grunwaldem 
odbyło eię w kościele oo. Bernardynów nabożeństwo 
uroczyste, w którem wzięły udział liczne stowarzy­
szenia i mnogie tłnmy publiczności. W rzędzie towa­
rzystw uwagę zwracali weterani z powstania sty­
czniowego, którzy wystąpili w komplecie z sztania 
rem tow. uczestników powstania 1863/4 r.

— Bar Grunwaldzki. Zarząd Macierzy szkol­
nej na Ślązku przysyła nam następujący komunikat: 
Rocznica wiekopomnego boju pod Grnuwaldem przy­
pada na 15 lipca. Każde seroe polskie wzbiera damą 
i żalem na myśl o tern zwycięstwie: dnmą, że taką 
ma my kartę w naszych dziejach, źałuśoią, że karta 
się odwróciła i ie  dziś Przemoo wy p suje o a niej 
okropnem’ zgłoskami hasło naszej zagłady: Auerotten! 
Rozpamiętaniem i modlitwą w świątyniach Pańskich 
winniśmy święcić tę rocznicę. Nie zapominajmy 
jednak, że uczczenia same, bez nozynków płonę są 
i martwe. Nieobajże dzień grunwaldzki w świętej 
walce o nasze prawa i przyszłość naszą, będzie do­
roczną datą narodowej ofiarności. Tan sam chytry, 
przedwieczny wróg, któremu Jagiełło przytarł pod 
Grunwaldem rogów, krzywoęrsysiężną rękę p-ótnióeł 
przeciw Polsce i na jej gruzach zbudował swoią po­
tęgę, a teraz narodowemu bytowi naszemu zagraża 
od zachodniej śoiany. Jęczy pod jego obuchem 
Wielkopolska, w śmiertelnym jego uścisku broni się 
od zagłady Blązk piastowski. Najdawniejs7?. ta pol­
ska dzielnica, od ojczystego pnia przed sześciu wie­
kami oderwana, zbudziła się po długiem uśpieniu i 
stawia bohaterski opór gbrmanizacyi i ozochizacyi. 
Ruchowi polskiemu na Ślązku przoduje i wszysikie 
narodowe wysiłki ogniskuje w sobie Macierz szkuina 
Ks. CieszyńsKi -go. Zbyteczną byłsby rzeczą rozwodzić 
się nad jej pracami i zasługami na tern pola, kużdy, 
komu polska sprawa nieobojętna, zna działalność 
owooną i długoletnią „Maoierzy*. Jak w zeszłym 
roku, tak i teraz w dniu grunwaldzkim zwraoa się 
„Macierz izkoina Ks. Cieszyńskiego* do wszystkich 
rodaków z gorącą prośbą o poparcie w bezkrwawej a 
niemniej strasznej walce z nawałą germańską. Nie­
chaj Dar grunwaldzki, zebrany obficie we wszystkich 
ziemiach Rzeczypospolitej, stanic się potężnym orę- 
i-iu w „Maoierzy* ślązkiej przeciwko wrogom, któ 
rzy wydrzeć pragną ludowi śląskiemu mowę ojczystą

; * dnułs polską.
I X  % n ied z ie li. Niedziela wczorajsza nie prsy- 
niocia %h)'i wiele siluiejszyoh wrażeń. Zwykłe ni#j 
dzielne ożywienie było po miejscach zabawowyoh, na 
wystawie, na sainkn itd. zwykłe niedz.elne ożywie­
nie w kronioe policyjnej. Uhoe niepolewane (natural­
nie), przechodnie więc odziani w ciemniejsze ubrania, 
wracali do domów zupełnie biali, białe sukienki zaś 
przemienił proch uliozny w popielate. Dorożki kurso­
wały jak zwykle, porządniejsze zaś fiakry i gnmowoe 
były na stanowiskach zajęte jak zwykle, czejmiąo na 
swoich gości, z tej tombakowej młodzieży, która na 
K*yji nnai maalriety, w kieszeni ma płótno, raohunki 
od krawca i nakazy zapiały, a w giowie słomę, za 
której śladem ciągną kyazierzawobrodc pijawki. J e ­
den z dorożkarzy, a mianowicie nr. 90, nie zna­
lazłszy takiego posażera, napiwszy się przy tern tro­
chę za Wiele, urządził sam sobie kawalerską jazdę 
i zdawało mu się, że jest farysem. Tymczasem na 
zbiegu ulic Czarnieckiego i Łyczakowskiej wpadł bo­
haterski koń jego na wóz tramwayu elektrycznego i 
uszkodził go „dotkliwie*. Część ludzi świątkujących 
grała jak zwykle w „krótkiego*, grę, w języku dystyn­
gowanym po prosta ^ferblem* zwaną. N i polio yę się 
zgłosił laborant apteki Mikolasza, Tomasz Buozn-ak, 
oskarżając lokaja bez zajęcia, M. Skowroniaka, że 
wraz z towarzyszami „oskubał* go w ferbła na 100 
coś koron. Skowroniaka przymknięto do aresztów, 
gdzie on rozmyśla o niesolidności kumoanów. Po 
wyjśoiu SKowroniaka z aresztów, zbierze się sąd ho­
norowy, który chyba uzna iż Buozniak jest „satis- 
faotionsunfahig*, ponieważ doniesienie władzom o 
honorowej przegranej w karty, jest czynem wysoce 
niehonorowym.

Na wystawie kinematografem i bakcylami cie­
szyły się tysiące, Zdumiewała potężna fala ludzi, pły­
nąca do późnej nocy ul. Zyblikiewioza ku miastu.

X  M iasto p ły n ące  m iodem  (Z szkiocwnika) 
Pociąg runął " hMMe-u na stacyę. Z wagonów za­
częły się wysypywać tfu my ludzi odświętnie poodzie 
wauych.

— Janów — krzyczy konduktor.
Na peronie dużo osób, przeważnie o rysach 

wybitnie „ftloseiniekich*. Panienki w fularaeh, ażu­
rach, bez kapeluszy, młodzi ludzi w tennisowych u- 
biorach, jeden nawet wsadził na głowę czapkę z 
oszklonym daszkiem i „odstawiał szalonego automo- 
bilistę*, rni^o że przyjechał III klasą pociągu spa­
cerowego. Ale to robi na kobietaoh od lat 5 do 17 
wielkie wiażbnie. Za ohwilę tłum się rozsypuje, je­
dni idą na spaoer wzdłuż toru, inni kierują się ku 
miastu lub w stronę stawu.

Mój Boże, choć jedno popołudnie zdała od u- 
koohanego Lwowa, choć porę godzin móc nie oddy­
chać zepsutem powietrzem ulio, ucieo zdaleka bru­
du i niechlujstwa pleięguowaaego przez władze 
miejskie stolioy.

Janów, to jedno z najsympatyczniejszych mia- 
steozek Galicyi. Czysto tn i ładnie, O dziwo — ry­
nek janowski skropiony wodą... Prześliozny jest fra­
gment miasteczka od oerkwi ku kośoiołowi —. ogro­
mnie w nim dużo poezyi zaśoianków.

Idziemy ku stawowi. Tu rnch największy. Kąpią­
cych sią parę onób; ktoś skoczył z tramboliny i dał 
przepysznego nurka, ktoś płynie na wznak, jakiś 
brodaty jegomość pokazuje sztuki na wodzie, applau- 
dowany przez cbmcre btudentćw. Przy łódkach oży­
wienie, ciśnie się kilkadziesiąt osób, kilkadziesiąt rąk 
wyciąga się po wiosła. Na i-tcwie oisza, czasami 
tylko fala trąci łódką i głuoho piuśnie wiosło. Do 
pływamy do trzcin, przy których jakgdyby uśpione 
duże liście i pozamykane kielichy nenufarów. Woda 
całkiem brunatna, tylko gdzieniegdzie odblask ma 
szmaragdowy, czasami ua wodzie zarysuje się wy­
raźny cień linii lasu, ozy łanu pszenicznego.

A potem restauracya. Ją tylko dotknął moder­
nizm. Kelnerzy importowani z miasta we frakaoh u- 
sługują z gracyą. W restauraeyi piją miód, piją go 
we wszystkioh ssynkaoh na rynku, w starvm domie 
zajezdnym, niektórzy zabierają pę&ate flaszki ze 
sobą.

Ozas : uż do odjazdu. Wsiadamy do wagonów. 
I kiedy zamkną człowieka w cztern ścianaoh prze­
działu obrzydliwie brudnego, gdzie z powały zwie­
szają się, przez odrywający się lakier utworzone, sta­

laktyty, żal bierze serdeczny za zieienią, wodą, z£. 
małemi przytulnemi domami z ogródkiem, za ciszą i 
spokojem.

...Widać w oddali migające w cieruiejąoym 
wieczorze światła. Świst długi. Za ohwilę będziemy
w mieście.

X  Zarząd głów ny Towarzystwa Kółek
rolniczych składa tą drogą uprzejme podziękowa­
nie tym wszystkim, którzy przyczynili się do uświe­
tnienia uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego 
pod własny gmaoh Towarzystwa i tym, którzy z tej 
okazyi złożyli na cel budowy domu ofiary.

X  Kolonia w Hucie Korosławsklej. Odjazd 
chłopców na I lwow. kolonię wakacyjną w Hnoie 
Korosławskiej koło Skolego, utrzymywaną przez pol­
skie Tow. pedagogiczne nastąpi we środę 17 b. m
0 7 rano z dworca głównego.

X  Jubileusz. Zeszłego piątku grono najbliż­
szych znajomych i podwładnych mu urzędników ob­
chodziło 50 eio letni jubileusz służoy w skarDie hra­
biego Romana Potockiego, jego pełnomocnika pani 
Franciszka Szezerbickiego. W eałym tym okresie 
ozasn zdołał jubilat zaskarbić sobie nieograniozone 
zaufanie już trzeoiego pokolenia hr. Potockich, któ­
rym Wiernie i uczciw e służy, niemniej prawdziwą 
wdzięczność i uznanie bardzo licznego zastępu urzę­
dników i służby gospodarczej, którym przewodniczy, 
dba o nich i zawsze troskliwą otacza opieką.

Wyrezcm tyon uczuć wdzięczności był Dardzo 
liczny zjazd ofieyalistów dóbr hr Komana Potookie- 
go do Lwowa (gdzie jubilat stale mieszka i ogólną 
cieszy się pyinpatyą), którzy obok serdeoznyoh ży­
czeń wręczyli mo zbiorową fotografię wszystkich je­
go podkomendnych i ast fundacyjny, ustaaawiająoy 
stypendrum jego nazwiska, którego rozdawnictwo dla 
dzieoi ofteyalistów dóbr hr. Potockich zastrzeżono 
ozeigodnemu jnbilatowi. Cala uroczystość miała prze­
bieg podniosły i bardzo serdeczny, z którym i my 
się łączymy, przesyłając jubilatowi życzenia „ad 
muitos annos*. (ąź.)

X  Pociągi do Brandtowie. Od dnia 16 bm. 
do S.9 września włącznie, kursować będą między 
Lwowem a £ . zuchu wicami, ood.ieó w godzinach ran­
nych opróoz już istuiejąeych pociągów, pooiągi lo­
kalne z wozami I, I I  i III klasy podług następują­
cego r o z kła lu jazdy: Odjazd ze Lwowa godz. 721
rano, przyjazd do Brzuohowio, godz. 7'44. Z Brzu­
cho wio odjaza o godzinie 8‘8 rano, przyjazd do 
Lwowa 8’32 rano.

-r- Gande Mstter Polonia Na sobotniem po­
siedzeniu komitetu budowy gmachu towarzystwa .ni- 
zyoznego, uchwalono znieść na frontonie napis nuto­
wy „B i/e Rodzica Dziewica* a zastąpić gr napi­
sem „Gaudę Mi ter Polania* i poozątkowemi takta­
mi tego .ijoinu ks. Gorzyokiego, celem zazuaoz jr. i 
usadowego charakteru polskiej iustytucyi. A w'ęc 
przykra sprawi, k;orą w przeszłym tygodniu poru­
szyliśmy, znalaiła rozsądny epilog.

X  Zjazd stronnictwa moskalofllskiego. Dziś 
odbywa się zjazd mężów zaufam a stronnictwa mc- 
skalofilskiego w sali Domu Narodaego. Na porządkn 
dziennym sprawa wystąpienia wszystkioh pięciu posłow 
moskalofilskicn z klubu ruskiego, (jak wiadomo 
dwóch, a mianowicie dr. Ma-kow i dr. Hlibowiokij 
już wystąpili: Przyp. Red.) Dalszym punktem po­
rządku dziennego jest sprawa przyszłych wyborów 
Jo Sejmu i wnioski ozłonków.

Obecnych uczestników około 1000; przeważa 
inteligencja, w tern znaczny procent młodzieży, 
jakkolwiek liczono na większy udział włościan. Na 
narady przybyli wszysoy pięciu posłowie moskalo- 
filscy. Posła Markowa, który zadebiutował w radzie 
państwa mową w języka rosyjskim, powitauo owacyą 
kwiatową. Narady zagaił prezes dr. Dobrjańskij, po 
nim zabrał głos dr. Dndykiewioz. Zjazd aakouozy 
się wieczorom.

X  Lwowscy derożharao. Przykry wypad >k 
zdarzył się dziś w południc na ul. Karola Lnlwlca, 
pod gmachem Towarzystwa kredytowego. Dorożkarz 
zupełnie zapity, czy tez spiąoy jeszcze po niedziel­
nych libacyaeh, najechał na jakiegoś starszego pana, 
przeohodząoego przez nlioę ku Wałom. Ponieważ 
miaro obowiązsa nie wołał, by przechodzień usunął 
się, został przez niego skaroony. Wówczas dorożkarz 
zlazł z kozła i rzuoił się z biczem na najeohaaego
1 pobił go. Epilog sprawy odbędzie się na policyi. 
Czas już przyprowadzić do porządku naszych roz­
zuchwalonych automedonów.

X  Z sali sądew aj W dalszym ciągu eobo- 
tuiej rozprawy przeoiw W. L. Wiktorowi, teehni 
kowi dentystyozaeraa, o śmiertolne skutki plombo­
wania zęba śp. J. Ołtarzewskiemu, po przesłuchaniu 
świadków, nie zeznająoyoh niczego, ooby ap sprawę 
stanowcze światło rzuciło, odozytano akta sądowe i 
kilka protokołów orzeczeń lekarskich, które nie są 
stauowoze oo do przyozyny śa>'erci śp. Oharzsw- 
skiego. P-j prze nówieniach dr. Greka, zastępcy oska- 
rzyoieli prywatnych i obroóoy, dr. Solańskiego, ogło­
sił o 7 30 przewodniczący wyrok uwalntająoy oska­
rżonego.

M ały podpalacz. D. 20 zm. wybuchł w 
Giuniowie w stodole Fedka Sniędy pożar i zniszczył 
jeszcze drugą stodołę oraz trzy zagrody włościańskie. 
W śledztw.e prowadzonym przez żandarmów, Pawło 
Bibun, trzynastoletni pastuch zeznał, iż żona Fedka 
8niedy, Staśka podpaliła tę stodołę. Staśkę areszto­
wano jako podpalaozkę i osadzono w więzieniu iled- 
czem w Gródku.

Tymczasem mąż aresztowanej i włościanin 
Miohał Hryńoznk przeświadczeni o riewinnośoi Steś- 
ki Świeda, zabawili się w wiejskich Laoooue’ów i 
prowadzili dalej śledztwo na własny rękę. Doszedł­
szy po nitoe do ktębka, przyjechali do Lwowa i wy­
śledzili Pawła Bihnna, który po aresztowaniu Staśki 
zbiegł do Lwowa. Znalazłszy go u matki przy ni. 
Kopernika 35, odstawili na pohoyę, oskarżając go 
jako podpalacza i oszczercę, popierając twierdzenia 
swe oalym maietyałem dowodowym. Pawło z caią 
zimną krwią, popłakując, ot tak sobie, przyznał się 
do winy i poaał, że do podpalenia namówili go 
dwaj koledzy „od krów*, Miohajło Sa.was i Iwan 
Dawa,. Do oszczerstwa zaś rzekomo eałunRy ma ego 
zbrodniarza dwie gospodynie z Cieniowa, pragnąc 
„naj bohaozka znaje, jak sia sedyt w kryminali*. 
Skruchy Pawło nie odczuwa.

Dodać należy, iż Pawło opuszozony przez ma - 
tkę został przyjęty przez Fedka Sniedę z litości za 
paetuoha i obohodzonu się z nim „bardzo delikatnie*. 
Odpłacił się za to spaleniem oałej zagrody dobro­
czyńcy i oszczerstwem. Jak na trzynaśoie lat to już 
wiele. A co potem będzie?

K r o n i k a  k r « ] o r a .
Z K rynicy od zarządu zdrojowego otrzymuje- 

mv telegram z następującej wyjaśnieniem w sprawie 
pojawienia się tyfusu w Krynioy. Przed czterema ty­
godniami skonstatowano w jednej willi, zdała od 
zakładu położonej, sześć wypadków tyfusu brzuszne 
go; willę zamknięto, chorych izolowano. Od trzeoh 
tygodni nigdzie żadnego nowbgo wypadku tyfusu 
w Krynioy nie było. Chorzy są na wyzdrowienia. O 
epidemii i rozszerzeniu się tyfasu niema mowy,

Naszemi artyknłami o Krynioy, drnkowanemi 
przed rozpoozęoiem sezonu, zajmuje się oiągle jaszczu 
prasa, opinia publiczna i koła lekarskie i jest na 
dzieją, że przecież nie pozostaną one bez pożądanego 

rezuHotu. Obetnie streszcza je „Ozas*, poorzedzająo
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•woje streszczenie następującym wstępem.
Przed niedawnym czasem pojawiły się w „Ga- 

seoie Narodowej* artykuły p. t. „Z tajemnie Kryni- 
oy“, omawiające najważniejsze braki tego najmiększego 
naszego zakłada kąpielowego. Artykuły te. acz nie- 
podpisane, poohodzą widocznie ze strony dobrze po­
informowanej ; fachowe pismo „Przegląd zdrojowy 
i turystyczny* podniósł znaczen-e tych artykułów 
w następujących słowach : „Surowa, atnjj na praw­
dzie oparta krytyka zwróciła uwagę wszystkich, któ­
rym dobro naszyoh zdrojowisk Jeży na sercu, i przy- 
puezozać należy, ie teraz sfery rządzące Krynicą 
dłużej prawdy ukrywać nie zeohoą i błędy, wyka­
zane w szeregn fachowych artykułów, drukowanych 
w „Przeglądzie lekarskim" i „Przeglądzie zdrojo­
wym" przez doskonałego znawcę Krynicy dr, A. 
Skórozewskiego, szybko naprawione będą. A czas kn 
tsmn najwyższy. Nie pomogą szumne korespondencye, 
nie pomogą głosy złyoh doradców. Donoszą nam bo­
wiem, że w sprawie Krynioy ludzie dobrej woli wy- 
gotowują obszerny memoryał do ministerstwa i par­
lamentu i ie sprawa Krynicy nie przestanie zajmować 

^prawdziwych miłośników „perty wód polskich".
S p ło n ę ła  ce rk iew  w Źydstyczach, wsi, 

należącej do parafii Sroki, pod Lwowem. Ogień wy- 
baohaął w czwartek, w południe, po nabożeństwie 
dla młodzieży, urządzonem z okazyi zakończenia ro­
ku szkolnego. Wina spada na służbę cerkiewną, 
która w sposób nieoględny gasiła świece. Cerkiew 
spłonęła do szczętu, wraz z całem urządzeniem we­
wnętrznym. Przed kilkoma laty parafianie złożyli 600 
koron na zaknpno sikawki, lecz te pieniądze roz­
trwonił wóit-pijanioa.

Strajki w Przemyślu. W Przemyśla z po­
wodu strajku robotników murarskich na 7 budo­
wlach, przedsiębiorcy budowlani zastanowili dziś 
wszystkie roboty i rozpoczęli ogólny lokaut.

Równocześnie zastrajkowali robotnicy miejscy, 
czyszczący ulice, w liczbie 30, żądając podwyżki 
płaoy na 1 k. 80 h. dziennie. Wreszcie w fabryce 
betonów Halperna zastrajkowali robotnicy, żądając 
podwyższenia płacy na 3 k. dziennie.

B u d n ik  nad  Sanem , jak stamtąd telegrafują, 
stoi w płomieniach. Silny wieber podsyca pożar.

-r* zim ne lato. Zadziwia wszystkich zimno 
jakie od 5 czerwca, mimo całej seryi prześlicznych 
gorących dni nad latsm zawisło. Jeden z astrono­
mów angielskich tłumaczy je kometką, która robi 
słońca opozyeyę i dopiero w d 15 sierpa ma zui 
knąó. Jest to bardzo niepoważne twierdzenie a w 
rzeczywistości rzecz się tak uia mieć: Przeszła zima, 
bardzo mroźna dla Europy, a po zimnej czy cieplej 
zimie następuje odpowiednio zimne lub gorące lato 
a w*ęjLrok t8D zapowiadał chłodne, obfite w opady 
lato. Tak mówią metereolodzy, zaznaczając jednak 
z s ry, ie  takie następstwo skonstatowano w zua- 
ŻH° 1 wypadków. Jest p-dnuk i taka mo-

woec ze pu «r0gjej -/imię przyjdzie skwarne lato. 
W.P7_S1  t0 81Ś r^ a .  Oby dalsze dni, tak

v , 7 Pra£n3> przyniosły zaprzeczenia tak nieprzy 
chylnej prognozie. ' '
rzarl szalała \vcz->rąj burza, która wy-
nBL Z'w xW tJUl̂ aeh 1 ogrodach l enie szkody. Wiele 
nh,U t6re wi"tr poprzewracał na ziemię, odniosło 
197 - 1113, Pa<i deszczowy był taki, jakiego od roi u

rple z“notowaly obserwatorya.
, ■*'fenaperhtara w Wieduin spadła wczoraj tak

- 4 - 8 ® °d F' ^ ° ^ <1 D'ie obserwowanoi bo na

Z okolicy Wiednia donoszą ze wszystkich stron 
powodziach. Niektóre koleje górskie musiały z po­

wodu szkód, wyrządzonych przez powódź, zaniechać 
mchu.

i  Pomnik G aribald iego  w P ary żu . W so­
botę popołudniu odbyło się odsłonięoie pomnika Ga­
ribaldiego w Paryżu z udziałem prezydenta Faliie- 
resa, prezydenta ministrów Clemenceau i innych 
ministrów. Wygłoszono liczne mowy, a przemawiał 
takie minister spraw zagranicznych, Pichon, który 
powiedział między innymi: „Cała Franeya i całe 
Włochy bratają się dziś u stóp tego pomnika Ma- 
nifestaoya niniejsza daie Franoyi i Włochom spo­
sobność uroczystego umocnienia przyjaźni. Z ziemi 
przesiąkniętej krwią francuską powstał nowy naród, 

ry jest dziś czynnikiem postępu i rówuowngi euro- 
*7 * ^e8t w interesie stron obu zaohować przy- 

j,* 1 ®oP*<larao^  spraw franousko-włoskich, co
' k H * brze rozumiany patryotyzm strony jednej, 
jak drugiej. Nieporozumienie byłoby błędem ubole­
wania godnym, a antagonizm katastrufą".

■f Blsfeap«twn p o lsk ie  w A m eryce. W spra- 
starań o uzyskanie polskich biskupów sufraga- 

n w, pisze korespondent rzymski „Dz. Pozn.“: „Po­
jawiły się nawet w poważnych dziennikach nazwi­
ska kandydatów: ks. Stanisława Nawrockiego dla 
dyecezy1 ohieagowskiej i ka. Jana Pitasa dla Buffa- 
tFflhin k i^dnak wiem, to dotychczas „mianował" 
.ni* blskupów niejaki ks. Wiktor Paukszto, podpi-
aS  ? s J i l ”^ n8igI10re“* °h0Ć iyiai ten w Poi^
i u ^<lz ten przybył do Rzymu ubiegłej

z uiy, bawił tutaj dłuższy czas, ale z naszymi pra-
!  “ • 1 p01*"1 «  I . . j . L *nommaoyę powyższych dwóch kandydatów dla pol- 

Źs67  St8a^w Un“ - X "  wiem, czyks. 
m ^rikSsH  h4el?gatem odłamu Polaków

amerykańskich, ale wątphwom jest, czy powyżej wy­
mienieni prałam (osobistości zresztą bardzo godne) 
będą właśnie tymi ,acy postawieni zostaną w ternie 
osób, jakie irlandzko-amerykański kler propagandzie 
wiary prezentuje, A  potem nie jest wcale ‘ pewnem, 
czy teraz otrzymamy biskupów-nufragów. Zdaje bię 
ie tymczasem mianowanymi będą wikary ueze joiie- 
ralni, z jurysdykoyą biskupią, bez święceń episko- 
palnych. Wikarynszów tyoh jeneralnych uważać je­
dnak należy jako wstęp do uzyskania biskupśw-su- 
fraganów dla Chicago, Buffalo i Mihraukee. To też 
ks. arcyb. Weber nie pojedzie do Ameryifi. Pod tym 
względem stanowisko Rusinów w Ameryce jest so- 
rzystniejszem od naszego, gdyż są innego obrządku 
(rnałżeństwo ich księży r?zi tamtejszy kler irlandzko- 
- mery kański), a przytem i tam popi prawosławni 

eat ich pono trzeoh) łowią Rusinów do swojej wia- 
• Dlatego także czuję się w obowiązku sprostować 

,'Jj wiadomości, podane do dzienników pr^ez ks. 
Pankaztę, bo w gruncie rzeczy nie posiada takiego 
stanowiska, aby mógł nominacyę choćby przy naj 
lepszych chęciach przeprowadzić. Był on przed kilka
b^łb-r°D08ZCZeni w *ucko*żytomierskiej dyecezyi, ale 

aKut lem nieporosnmi-ń pozbawionym został proba-
wyJ®cfi»l do Am ryki, skąd po półtora 

ni* ^ d0 ^ zym“- Więc i co do rozstrzygnę
_ ^  p ^iA T/’ miantiwania wikaiyuszów jeneral-

l l t , l i * 3 aikÓW Cz*kać ^ k i  prepa-
fatwin P i/n’ ^7Zn*B z Watykanem, kwestyi nie za- 

tak a, “Pr8wa «iągnte się już dość dłu­

g ó w  naszyo“h dz20z r S S 8 T

s m  i s
r  Annr«hlńcl w “L Z AmerVkl> V. Mahany.

» ■ x N iem czech. Telegramy nasze
junosiły już o zasądzeniu w Berhnie publicysty Kar- 
funkelsteina na 4 miesiące w,ęme J  a Jedaktóra 
Weidte na m.es.ąo więzienia za należenie do zwi zkJ 
anarohistyeznego Rozprawa wykazała, że w kwietniu 
r. b. miał się odbyć w Mannheimie zjazd anarchi­

stów niemieckioh, na który miejscowa polioya odmó­
wiła pozwolenia. Uozestnioy zjazdu opuścili Maun- 
heim, pojechali koleją o kilka staoyi dalej, wysiedli 
i odbyli posiedzenie ped gołem niebem. W zjeździe 
uczestniczył i Karfunkelstein, który został potem aro- 
sztowany, lecz po kilku dniaoh wypuszczony na wol­
ność. Na żądanie prokuratora z Mannheimu, polioya 
berlińska dokonała rewizyi u Karfunkelsteina i in­
nych anarchistów. Wyniki tyoh rewizyi przekonały 
polioyę, ie istnieje w Niemczech związek tajny anar- 
chistyozno-terrorystyozny, który desiaroza rewoluoyo- 
nistom rosyjskim broni i materyałów wybuchowych. 
Znaleziono stemple z napisami rosyjskiemi i trupiemi 
główkami, o.az listy, z których wiaać, że utworzył 
się w Berlinie związek tajny pod nazwą „federaoyi 
anarchistów rosyjskich “. Z korespondenoyi Karfnnkel- 
steina okazało się, ża utrzymywał śoisłe stosunki 
z anarchistami rosyjskimi, austryaokimi i szwajosr- 
skimi. Ogniskiem propagandy a.iarchistyoznej było 
miasto Cńthen. Istniała tam też grupa „federaoyi 
anarchistów rosyjskich*, składająca się przeważnie 
z uozaiów tamtejszej szkoły wyższej technicznej. 
Kierownikiem grupy był młody rosyjski żyd Nanm 
Tysz. W  mieszkaniu Tysze, który zbiegł, znaleziono 
listy składkowe, z których widać, ż-- grnpy anarchi­
stów istnieją w Berlinie, COthen, Gncu i Katowicach.

§ E cha w ypadku pod  E ulł. Dziennik paryski 
„Patrie“ podaje zeznania pewnego niemieckiego ma­
rynarza, tyczące się strzelaniny, jaką przyjęła eska­
dra Rożestwieóskiego spotkani ch pod Hnll rybaków 
angielskich. Jak wiadomo, Rosyanie, znalazłszy się 
wśród łodzi rybackich, wzięli je za torpedewoe i roz­
poczęli ogień ze wszystkich armat, skutkiem którego 
kilka osób utraciło życie. Otóż zeznania majtka nie­
mieckiego dowodziłyby, że Rbżbstwienski nie zupeł­
nie się pomylił. Opowiada on mianowioie, że nale­
żał do załogi jednego z trzech niemieckich kontr- 
torpedowców, które pod dowództwem kapitana V. od­
bywały ćwiczenia na morzu Niemieokiem podczas 
przejazdu admirała Rożestwienskiego z jego eskadrą. 
Kapitan V. powodowany ciekawością, zbliżył się do 
eskadry ze swojemi torpedowcami, lecz jego sygna­
łów nie dostrzeżono, owszem rozpoczęto ogień, wobec 
czego torpedowca spiesznie umknęły. Późmej, gdy 
sprawa cała wzrosła do olbrzymich rozmiarów i o- 
mal się nie stała przyczyną zatargu między Rosyą i 
Anglią, załodze nakazano absolutne milczenia.

§ G ospodarka n iem iecka . W środę odbył* 
się w Malborku pierwsze posiedzenie niefortunnych 
wierzycieli prywatnege banku niemi«ok:ego w Mal­
borka. Wierzyoltdi przybyło tylu, że wielka sala 
domu towarzyskiego, dokąd zeeranie zwołano, po 
mieścić wszjrstkicu nie zdołała. Gi, którzy sądzili, że 
z baukructwa banku uratują 60 do 70 pre , bardzo 
się zawiedli. Zawiadowca konkursowy, adwokat Die 
guer, oświadczył zebranym, że długi banku wykoszą 
9 874.250 marek, majątek zaś, po odliczt-mu rozina 
llych kosztów i strat, zaledwie 2 miliony marek! 
Straty wymogą zatem około 7 i pół milionów ma­
rek. Wierzyciele bno^u liozą, że coś s.ę jeszcze o 
kroi z majątku niedołężnych członsów rady nadzor­
czej, którym wytoczona zostanie proces prywatny o 
odszkodowanie. Oszukańczy bankier i jego powierma 
prokurent Schneider znajdują się jeszcze w areszoir 
śledczym w Malborka. Maiupulacyi oszukańczych 
dopuszozał się Woelke, jak tylko objął stanowisko 
dyrektora banka. Przez ten czas nietylko pnszczał 
się na szalone, spekulaoye pieniężne, leoz grywał za­
palczywie. Szczęście mu nie służyło. Tak w jednam 
miejsca kąpielowem na zachodzie Niemiec przegrał 
pewnego dnia 60.000 marek. Z zeznań prokurenta 
Schneidera wynika, ie oddawna wiedział on o oszu­
stwach Woelkego. Sądził atoli, że tenże majątkiem 
prywatnym zdoła pokryć pobrane sumy. Z wdzię­
czności, szefa swego nie denuncyo ..ał. Woelke i 
iśoUiieidar i- j%, ie przed każda rewizyą rady nad- 
zorozej drżeli, że za każdym razem obawiali się, iż 
nareszoie wszystko wyjdzie na jaw. Pod tym wzglę- 
oem atoli zawsze mieli szczęście. Miasto Malbork 
straoi na konkursie 414.700 marek.

ofiar postawić krzyż przy drodze, dla upamiętnienia 
ciężkiej chwili obeonej. Zamiar przeprowadzono i 
ustawiono krzyż z napisem: „Wszystkie nasze prze­
śladowania ofiarujemy Tobie, Panie !" Dnia 26 ozerw- 
ca przybyć miał proboszcz, aby dopełaió poświęcenia 
krzyża. Gdy na uroczystość zgromadziły się tłumy 
ludności, nadjechała bryozka, z której wyskoczył 
nieproszony przez nikogo pop, poswięoił krzyż, 
wsiadł do bryozki i oo koń wyskoczy, naiekł. Powsta­
ło wielkie zamieszanie i oburzenie. Kobiety zaozęły 
płakać, mężozyżni jednak, nie tracąc przytomno­
ści, wykopali w tej chwili krzyż, sheblowali go, i
na nowo pomalowali. Robota ta trwała 8 godzin. 
Wieozorem przyjeohał probostoz i poświęoił krzyż.

— Onegdaj na ul. Aleksandrowskiej w Ledzi 
zabito Antoniego Grobelnego. Zabójstwa dokonano 
na tle partyjnem. W Pabianioaoh zabito pewnego 
robotnika fabryki Kindlera, narodowca, wybitnego 
działacza. Bezustanne sTajki wywołały niebywały 
zastój. W kilkunastu f.brykaoh prasę zredukowano 
do 8 —4 dni w tygodnia Zamówienia z każdym 
dniem się zmniejszają.

— W  Kieloaoh 13 uzbrojonyoh i  maneery 
bandytów napadło w Sobkowie (powieeie jędrze­
jowski) na sklep monopolowy, roisadziło kasę
i zabrało 300 rubli. Strażnicy jednegc z bandytów 
zabili. Z pobndek partyjnych zabito żyda Batmana.

„Nasnego K ra ju 11, tygodnika artystyczno-lite­
rackiego ukazały się w II półroczu dwa zeszyty. 
W obu zeszytach znajdujemy prześliczne karty albu­
mowe, z reprodnkeyami obrazów Malczewskiego i 
Trojanowskiego. Poezyę reprezentują J .  Pietrzycki 
i Kazimierz Baranowski, nowelistykę Henryk Zbierz- 
ohowski i Marion, krytykę sztuki malarskiej M. Ol­
szewski w artyknie o Szczyglińskim, ilustrowanym 6 
reprodukoyami obrazów młodego artysty itd. Dział 
aktnalny omawia najważniejsze sprawy, tyczące się 
ostatnich przejawów życia narodowego, dział ten 
zdobi w każdym zeszycie po kilkadziesiąt ryoin. 
„Nasz Kraj“ w dodatku powieściowym daje powieść 
T. Dostojewskiego pt. „Biesy“.

S taeya d em o n stracy jn a  maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego D r. G a s p a r e g o  i S p k i  
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska
l. 73 (Heninga 10).

Z całego świata.
B a d sp e sn t Strajk jenerała/ w Brod .ie zakoń 

czył się po wypuszczenia ua wolność aresztowanych 
przywódców komitetu strajkowego.

B u u co esit Wczoraj odbyło się tu chrześo. 
socyalne zgromadzenie robotnicze, które zakłócili 
robotnicy socyalistyczni. Przewodniczącego obrzu­
cono kamieniami. Przyszło do bójki. Oddział 80 
konnych polieyantów zdołał rozprószyć zapaśni­
ków. K ilka osób zraniono.

R oaneke (w stanie Yirginia, Stany Zjedn.). 
Tłum, oburzony z powodu znieważenia pewnego 
młodego Amerykanina w jednej z tutejszych ka 
wiarń greckich, zburzył wszystkie lokale, utrzy 
mywane przez Greków i poniszczył liczne sklepy 
Syryjczyków. Przez całą noc iłum terroryzował 
miasto. K ilka osób aresztowano

Sydney (B. Reutera.) W kilku okolicach 
wysp „Nowe Heorydy* panuje wzburzenie. Jak 
donoszą, przyszło do starcia między krajowcami 
a żołnierzami wysłanymi z krążownika Gam 
brian, którzy chcieli się zemścić za zamordowa 
nie kilku innych Europejczyków. Jsdaego z ma­
rynarzy zabito, kilku zraniono.

Zam ach n a  p re z y d e n ta  FaPUeresa.
P a r jż ,  Wczoraj odbyła się, jak ooroosnie, 

w LoLKChamps lewja wojska. O godi. 8 rass prtybył
lirciydt-ui F al '.eres z prezydentem gabinetu, owacyj- 

w * i* uy prsez put hozność, Rewja wypada św utnie.
Giy prezydent Fallier-a i o to e/.patem wratal 

do pałacu Eiiz-jskiego, na Atcuuc M>tigoy> jazi*? 
indywidnum, jak się zdaje obłąkane, dałe dwaitrzafy 
rewolwerowe. Nikt nie odoiósł szwu.iku. Iudywiduum 
r,o aresztowano. Jest to zapisany do regesirn mary­
narzy Leou Mailie, który ostatnie; uooy przybył 
z Ronen. Prefektura policyi oznajmia, że strzelił od 
w powietrze z oddalenia 150 metrów od powozn pre­
zydenta.

Podczas dalszej jazdy prezydenta aresztowano 
40 osób za okrzyki: „Niech żyje pułk 17 1*

P ary ż . Sprawca lamachu na prezydenta Fran- 
cyi Fallierśsa w istooie zdaje się być obłąkanym. 
Przesłuchany na zapytanie sędziego śledczego ozy 
strzelił do prezydenta, odpowiedział: tak. Na dalsze 
zapytanie, ozy chciał prezydenta pozbawić życia, od­
powiedział : nie. Na pytanie, oo było mut/wsm jego 
czynn, odpowiedział: Jestem ofiarę niesprawiedliwo­
ści i uhoiałem zwróoić na siebie uwagę. Na wszyst­
kie dalsze pytania nie ohoiał odpowiadać, mówiąo, 
że będzie zeznawał dopiero przed sądem.

Ze sportu.
Z wyśoigu automobilowego Pekin-Paryż tele­

grafuje Barzini, jadąoy z księciem Borghese z Tom­
ska pod dn. 11 bm. Słota oiągła. Drogi straszne. 
W ostatnioh dwóoh dniach antomobil dwa razy za­
padał w bagno i z trudnością tylko pny pomoey lu­
dności był wyoiągany.

Z  W - A . 3 8 S 2 3
— Tegoroczne kursy społeczne w Warszawie 

pod przewodnictwem ks. biskupa Ruszkiewioza roz­
poczną się 27 sierpnia. Wykładać będą pcof. dr. 
Antoni Kostaueoki u historyi i teoryi sooyalizmu, dr. 
W. Czerkawski o powstaniu współczesnej kwestyi so- 
cyalnej, p. Edward Jaroszyński o hietoryi katolickiej 
akcyi społecznej przed Leonem XIII i za jego oza- 
sów i o chrześcijańskiej teoryi prawa własności, kB. 
dr. Kazimierz Zimmermau a Poznania o środkach 
szerzenia wykształcenia społeoznego w sferach kato- 
liokioh, ks. Marceli Godlewski o potrsebaeh ludno­
ści robotniczej miejskiej, ks. dr. Adamski i  Pozna­
nia u organizacyach niemieokioh robotników kato­
lickich ks. dr. Wawrzyniak z Poznania o społecznej 
orgauizacyi rolnej w Poznańskiem, hr. Władysław 
Potocki o społecznych i ekonomicznych potrzebaoh 
ludności wiejskiej, p. Stefan G* dlewski o prawnych 
podstawach działalnośoi społecznej w Rosyi i Króle­
stwie polskiein, dr. Karoi Kiecki o alkoholizmie. 
Kursa będą czterodniowe. Iuformacyj udziela ks. H i­
polit Skimborowicz Warszawa Krakowskie Przedmie­
ście 1.

— W piątek około 11 wieczór mieszkańców 
dzielnicy nalewkowskicj zaalarmował silny huk, któ­
ry pochodził z wybucha bomby w domu przy ul. 
Nalewki 11. Bomba wybuchła pid drzwiami miesz­
kania właściciela domu p, Szpilreina, przyczem wy­
buch uszkodził drzwi, następnie, opadł tynk z
ściany i powypadały s^yby okienne, z ludzi zaś nikt 
szwaDka uie odniósł. Szpilrein otrzymał przed nie­
dawnym czasem list od jakejś orgauizacyi bandyckiej, 
żądającej zapłacenia pewnej kwoty pieniężnej. List 
ten Spilrein zbył milczeniem i  wyjechał z rodziną 
io Otworcka, należy zatem przypuszczać, źe bombę 
podrzucili, niezadowoleni z takiego obrotu rzeczy, 
bandyci.

  N a mocy rozporządzenia generał-g u b e rn a ­
tora w arszaw skiego władze adm in istracy jne  zawiesiły 
działalność Koła Polskiej Macierzy szkolnej w 0-
strowcu łomżyóssiem. Opieczętowano czytelnię i bi­
bliotekę, oraz zamknięto wszystkie szkoły P. M. S. 
w powiecie.

  W e w i Gdeszynie w powiecie nrubieszow-
skim młodzież tamtejsza postanowiła ze wspólnych

Ostatnie wiadomości.
Sejm b u k o w i ń s k i  ma być zwołany 

na 10 września.
Sejm c z e s k i  będzie w jesiMni rozwią­

zany a nowe wybory edbędą się jeszcze w bie­
żącym roku.

Telegramy i telefonematy
z dnia 15 lipca 1907.

Prognozs: pogody.
W ledell. Prognoza centralnego zakłada mete- 

i rologiczaego w Wiednia na dzień 16 lipoa:
W Galicyi wschodniej: Przeważnie poohmurno, 

dośó silne wiatry, chłodno; lepsza pogoda,' ale jeszcze 
nie stała.

W Galicyi zaohodniej: Przeważnie pochmur­
no, od czasu do ozasn opady, mierne wiatry, chło­
dno; stan równomiernie trwający, .

Oprawy austro-węgierskie.
W ied eń . (K om unikat urzędowy). Oba rzą ­

dy prow adziły w ostatnich pięciu dniach roko­
w ania o ugodę ekonomiczną t przedyskutowały 
cały szereg ważnych spraw  we wszystkich 
szczegółach. W  niektórych kwestyach. dotąd 
otwartych, nastąpiło porozumienie. W  innych 
ważnych sprawach istn ie ją  jeszcze różnice, w 
których jednak, jak  należy przypuszczać, poro­
zumienie będzie możliwe. Najbliższe stadyum na 
tem będzie polegało, że na podstawie ostatnich 
obrad dotyczące projekty będą na nowo zreda­
gowane. W ciągu bieżącego miesiąca obaj p re­
zydenci m inistrów starać się będą wyrów nać 
mezałatwione jeszcze kwestye. Uczestnicy roko­
wań zobow iązali się do zwykłego przy takich 
spraw ach postępowania, przed ostatecznem wy­
kończeniem referatów żadnej wiadomości o tre ­
ści ich nie ogłaszać.

W iedeń . Ugoda nie jest jeszcze gotową, 
ale jest zapewnioną. Są jeszcze trudności, ale 
takie, że przy istniejącej dobrej woli, zostaną u- 
sunięte. Traktat handlowo-celny jest już gotowy. 
Austrya i Węgry zawierają go w podobny spo­
sób, jak dwa zagraniczne mocarstwa z terminem 
po koniec roku 1917. T raktat gwarantuje wspól­
ność celną. Podatki spożywcze będą w części 
rozdzielone. Trudności odnoszą się do kwestyi 
cukru i do term inu zwrotu węgierskiego bloku 
rentowego.

Zatarg chorwacko-węgierski.
B udapesz t. W ęgierskie Biuro korespon­

dencyjne donosi z Z agrzebia : Koalicva chor ■ 
wacko-serbska ogłosiła wczoraj proklamacyę. 
W  publikacji tej przedstaw iono obszernie dzia­
łalność posłów chorw ackich w sejmie węgier­
skim i przyczyny konfliktu z W ęglam i ; wyja­
śniono, że koalieya nietylko kwestyę językową, 
lecz także cały kompleks spraw  chorwaoko-wę 
gierskioh teraz chce na nowo uregulować i wal­
czyć zam ierza zapomocą wszelkich konstytucyj­
nie dozwolonych środków. Proklam acyę podpi­
sali wszyscy członkowie koalicyi chor wacko- 
serbskiej i hr. Rudolf Norman.

Z ag rzeb . P ierw sza chorw acka K asa osz­
czędności, najw iększa finansowa instytucya C hor­
watów, k tóra posiada filię w W arażdynie, dalej 
Bank gospodarczy, posiadający filię w Rjeca, po­
stanowiły zerw ać wszelkie stosunki z węgier- 
skiemi instytucyami finansowemi. Spodziewają 
się, że i inne instytucye pójdą za tym przykła­
dem.

Zjazd Aehrenthala z Tittonim.
B ęsio. W miasteczku ogromny n^ch. Przy­

było wiele korespondentów  pism włoekich i za­
granicznych, zwłaszcza austryackicb. Kilku sp ra ­
wozdawców ze względu na trudności w telegra­
fowaniu, urządziło połączenie automobilowe z 
Medjolaneni. Do Medj olana przybył bar. A enrun 
thal, skutkiem zepsucia się przyrządu do zcze 
pienia wagonów, o pół godziny później, i przybył 
wraz z am basad. Liltzowem o 5 popoł. do Desio. 
Peron przybrany był kwiatami. Oczekiwał mi­
n istra ausi/ryackiego T ittoni, oraz naczelnicy 
władz. Pow itanie było bardzo serdeczne. U s ta ­
wiona na dworcu orkiestra straży ogniowej za 
grała hymn austryacki i włoski marsz k-ólew- 
ski. W zdłuż dworca dziesięć stowarzyszeń z 
sztandaram i tworzyło szpaler i wznosiło okrzy­
ki. W  willi Tittoniego małżonka jz-go p iwitałi' 
b a i. A ebrenthala. t'rzed wilią Kapele odegrała 
hymn austryacki. N astępnie na tarasie podano 
herbatę poczem obaj ministrow ie cofnęli się 
do w nętrza willi.

iL‘Slo. Wczoraj o S wieczorem odbvł się 
w willi Tittoniego obiad fbmil jny, w którym 
wzięli udaiał: bar. Aehrenthal, bar. Gagern, br. 
Lfitzow i szef gabinetu ministra Tittoniego Boi 
lati. Dziś ministrowie zwiedzą kilka zakładów 
przemysłowych.

Medyol »c. Jutro rano obaj ministrowie: 
br. Aenrentbal i Tittoni zejdą się o 11 rano na 
konferenerę, która trwać będzie do śniadania, 
oznaczonego na godzi ę 1 O ile temat konferea 
cyi nie bi dzie wyczerpany, dalsza konfereneya 
odbędzie się podczas jazdy obu ministrów do 
Turynu. Jutro bar. Aehrenthal zwiedzi okoliczne 
fabryki.
Koniec strajku praktykantów są d o ryc n .

Pr»g*. Praktykanci sąiow i prz/ s ą iz e  
karnym dzis przedpołudniem z a p r z e s t a l i  
biernego oporu i odiąd spełniają swe prace nor­
malnie.

Z ziem lolskich.
W arsaawa. „Gazeta polska" pisze: Wob^c

specyalnych warunków i niemożności załatw iona 
opiawy rolnej w Królestwie polskiem na wzór 
gubernii cesarstwa głównemu zarządowi urządze­
nia gruntów i rolnictwa złożył jeden z dyrekto­
rów wydziałów tego zarządu projestt, proponu 
jący przekazania sprawy małorolnych społeczeń­
stwu polskiemu przez utworzenie zjaLdów w ła­
ścicieli ziemskich na wzór zjazdów górniczych.

Wfci-saawa. Wybory odbędą się tu prawdo­
podobnie w październiku a wybór posłów w 
pierwszych dniach listopada. Otwarcie rowej Du­
my ma nastąpić 14 listopada.

Z Ficsyl.
Banty w armii.

Kijów. Sąd wujenny skazał z pomiędzy 
101 żołnierzy, oskarżonych o udział w buncie 
d. 17 czerwca, 6 na śmierć, 13 na dożywotnie 
roboty przymusowe, 30 na roboty przymusowe 
o rozmaitym terminie, 17 na przeniesienie na 3 
lata do batalionów karnych, 30 na 4-miesięczne 
więzienie wojskowe, 14 na areszt dyscyplinarny;
2 oskarżonych uwolniono.

Z południowej Francyi.
P aryż  Ogólny związek robotniczy urządził 

w Paryżu i w kilku miastach południa wiece z 
protestem przeciw postawie rządu względem 
związku, jakoteż wypadkom w okolicach uprawy 
wina. W  Paryżu przyszło do kilku starć. Policya 
aresztowała około 10 osób. Manifestacye na pro- 
wincyi przeszły bez poważniejszego wypadku. 
Tylko w Tulooie, gdzie demonstranci chcieli wy­
przeć publiczność z sali koncertowej na placu 
Broni, przyszło do starcia z policyą, przyczem po 
obu stronach byli ranni. Żandarm erya dobyła 
białej broni. Manifestanci rzucali „żabki* strzela­
jące koniom pod nogi. Z tłumu padł strzał re ­
wolwerowy. tiwięziono wiele osób.

423’— kolei północ. 5270—5280, liolei o/ ern i o wieckiej 
560 —, aipiny ó05'25, Rima MuraDya 54250, praskiego
towarz. żelaznego 2609 fabryki broni 51800,
tureckie tytoniowe 422 00 galicyjskiego karpackiego
Tow arzystw a naft. 535 ------- , oblig. węg. indemniz.
92-10, ren ta majowa 97-75, austryacka ren ta koronowa 
97 60, węgierska renta koronowa 93 25, 56-let. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 95'35, 4-pro- 
oentowo lis ty  banku hipoteoznego 95'75, 4 i pół pro­
centowe listy banku hipoteczn 10012, 5-procentowe 
lis ty  banku hipotecznego 111*00, 4-procentowe Bankn 
kraj. 85-50, 4 i pół proc. Banku kraj 101 25, 5-prooent 
kom unalne obligacye Banku *raj. OOOO, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 98 00, 4-prooentowe galio 
pożyczki krajowe z r. 1893 95-75, 4-prooentow& po 
żyozka m iasta Lwowr. 93 55, losy tureckie 185 95 m ar­
ki 117 80. ruble 252'25, 5 proc. ren ta  rosyjska z 1906 
r. 83 00

1*9!

Rozmaitości.
g K lejnoty . Szach perski, jak opowiada jedna 

z gazet angielskich, zwykł przy wielkioh oeremo- 
niaoh i uroczystych wystąpieniaoh, nży>rać, idąc za 
starym zwyczajem, fajki, któro jest wysadzona rabi­
nami, szmaragdami i dyamenty i jest pewno naj­
droższą fajką na śmiecie. Nie można bowiem przy­
puszczać, by istniał jaki drngi palacz na świaeie, 
którego fajka przedstawia wartość ponad 2,000.000 
kor. Fajka ta j*st zwyi dziesięć razy więoej warta 
aniżeli nieoz, który wiózł ostaswio zmarły władca 
Irani przy swe] pieiwszej podróży do Europy; micos 
ten przedstawiał wartość 240.000 k. Najdroższy 
mieoz na świecie cenią na 440.000 k.

NADESŁANE.
(źla tę rubrykę Redakoya nic odpowiada.,,

Z3 w ierajuee w sobie Boc i Liihion, w ulne od zelaza

ź r ó d ło  l e c z n ic z e

S A 3 Ł V A T O R
nader skuteczne v  chorobach nerek i pęcherza,

ch w c.ic-.TWJZ-a moczu, przy reumuryzmie, 
. !.n -T-łiccz :jHrowc = , a.uii";; prr.y zuktiiarzeniu

p■„I.*.'DCiv-’lv CGuC/CfiOL\.\jCIl 1

Główny skład we Lwow ie: Rudolf Weinreb.

rjim  bankowy i kantor wym iany

S  • >:-tl i  L  i i i  L I  E N
Zlecenia z prowincyi bez dolict-emn pro- 

wizyi.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  CM -gauye fu n d u sz u  ro p .n a i -y jn e jp  
4 n/o P o i j p Ł t ę  k ra jo w ą  
4°/o Pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupuje i gursMżM*-? najkorzystniej

Z rynków  to w a ro w yc h
Bank rolnkssy we Lwowie.

Lwów dnia 15 lipoa.
Dziś notujemv za 60 kilogram ów loco Lwów 

W aluta koronowa- 
Pszenioa gotowa od 9-40 do 9*50, ps tenioa na te: 

mina 0-00 do 0 00. Żyto gotowe 8 80 do 8-50, żyto na 
term ina 000 do 000. Owies obroozny gotowy 8*75 do 
9*00. Jęozmieć pastewny 9 00 do 9-50. Jęczmień brow. 0'00 
do 0‘00. Rzepak 00'00 do 00-00. Lnianka 0*00 do 0*0‘l 
Grooh pastewny 11-50 do 12 00 groch do gotow ania 
00-00 do 00.00 W yka 0 00 ilo 000. Bobik 0-OC do 0 00 
H reozaa 00.00 d* 00*00. K ukurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0’00, kukurudza s ta ra  OOO do 0-00. Chmiel u > 
wy za 56 kilo 00*00 do 00*00, chmiel s ta ry  00-0J d;> 
00”00. Koniczyna czerwona —*— do —•—, koniczyn* 
biała —— do —'—, komozyna szwedzka —•— d j  
—■■— Tym otka —-— ao —•—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
50*50 do 6100. Spirytus paritas Tarnopol na teraniu/ 
—*— do —■ —, spiry tus paritas Tarnopol ekskonty . 
gentowany 30*50 do 3300.

Na ta ig u  zbożo vym usposobienie niezm ie­
nione.

Ceny sp iry tusu  nominalne.
ttndapesiBt dnia 15 lipoa. Kurs w koro­

nach i po 50 klg. Notowano pazemoę na maj 00 00— 
00*00 na październik 11*80—11*87, żyto n a  maj O*00 — 
0*00, n a październik 8*85—8*82, owies na maj 0*09— 
0*00, na październik 8 07—8 08, kukurudza na iipieo 6 — 
—601 n a  sierpień 6 1 0 —6*11 na maj (1903) 6*18—617, 
rzepak na sierpień 17 20—17*30.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierne.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda*, pochmurno.

Z ryn k ó w  pieniężnych.
W le d e f t  dnia 15 lipoa. (Telegram „Gaz6ty 

Narodowej"). Zamkmęoie giełdy o godz. 2 m inut 30 
po południu. Akoye austryaokiego zakładu kredyto 
w ego 666*—. węgierskiego zakładu kredytowego 758*76 
Anglobanku 3 >00, linionbanku 042*50, Banku dis 
krajów  koronnyoń 432*50, Bankveremu 586 50, Boden- 
oreditu 1024*00, galicyjskiego Banku hipoteoznego 
571*50, kolei pańscwowyoh 662 50, kolei południowej 
147*50, tram w aju A  — , B. — , kolei Elbethal

i zcawajaDaligna1
Do P. T. Publiczności.

Spółka fakturowa
Stowarz zarejestr. ,% ograniczoną poręką 

u lica  Jagiellońska lleeba 82.
rozpoczęła czynności z d. 10 maja br. i udziela 
kredytu na r jm e sy , faktury, pretensje książ­
kowe, zallezki kolejowe *itp. wynikające z o- 

brotu handlowego.
Spółka fakturowa ma zadanie urochamiać 

części kapitału obrotowego, uwięzione w kredy­
cie za towar.

Firm a, jako członek Spółki, odstępuje (ce­
duje) te części kapitału uwięzions w kredycie za 
towar, Spółce fakturowej.

Spółka zawiadamia interesowanych z po­
śród szerszej P. T. Publiczności, że preteneya 
danej firmy została jej odstąpiona a zarazem 
dołącza czek pocztowej kasy oszczędności. Dy­
skretny stosunek jednak firmy do odbiorcy towa­
ru nic na tem nie c ierp i; warunki umowy zo­
stają nie zmienione, — kredyt ułatwiony, — po­
waga tak jednej jak i drugiej strony nienaru­
szona.

Spółka fakturowa jest tu pośrednikiem, sto­
jącym na straży interesu członków i ułatwień 
dla ich odbiorców to jest szerszej P . T. P u ­
bliczności.

Wszelkie dalsze wyjaśnienia pisemne lub 
ustne udzielamy P. T. Publiczności w godzinach 
urzędowych od 9 do 1 rano i od 3 do 5 po 
południu.

P ry m a ry n sz

dr. Michał Świątkiewicz
powrócił 1 ordynuje w chorobach skórny eh 

i  wenerycznych nl. Grodzicki eh 1.

Dr. EBERSA
Pensyonat hydropatycziry

otwarty jak  dawniej w willach Flory i W arszaw­
skiej Nowości. Kąpiele elektr. 4 komorowe i 

Radyum.

B r .  G r e l i ń s k l
o rd y n u je  w chorobach dróg moczowych 

od 2 —4 pop., L w ó w , n l .  A k a d e m ic k a  8 ,

Sarniną jest starość rneroua, pozbawiona spieki 
i najprymitywniejszych środków do życia. Trzebf 
jednak utrzymywać to życie, choć ciężkie i bes- 
barwue, dopóki Bóg kresu nie naznaczy, trzeba wy­
patrywać pomooy, choć oczy zmęczone rsdeby już 
spooząó na wieki. Czas wakacyjny, czas wytohnienia 
i spoczynku dia wszystkich — tem okropniejszy dla 
biednych i osieroconych, gdy znajomi i życzliwi się 
rozjeżdżają. W tafciem smutnem położeniu pozostaje 
biedna, bezsilna staruszka, całe życie oddana pracy 
dla drugich, dziś bez opieki, bez żadnych środków 
do życia. Pukamy do sero szlachetnych, polecając im 
nieopisaną nędzę opnszczonej starości, a wszelką po­
moc f...grodzi Bóg stokrotną korzyścią dla zdrowia 
z pr** ^dzonyoh wakaoyi. Łaskawe datki i ofiary 
jakiejo stałej eboć drobnej zapomogi przyjmuje Admi- 
nistraoya „Gazety Narodowej" pod literami St. J .
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Wśród życia towarzyskiego.
Powieść EDYTY WHARTON.

(Z angielskiego).

(Ciąg dal**/.)
— Wielce mi tc  pochlebia, ża pan pragmiea* 

mnie widzieć — odparła, siląc się na ton lakki 
— ale przyszloby ci to łatwo,., chyba, że aapo- 
m całeś mego adresu... codziennie popołndniu n 
mojej ciotki... coprawda spodziewałam się nawet, 
że mnie u niej odwiedzisz.

Jeśli m iała nadzieję, że udobrucha go tem 
ostatniem ustępstwem, pomyliła się, albowiem, 
zmarszczywszy brwi, z posępnym wyrazem tw a­
rzy, odpowiedział tylko:

— Co mi z tego przeklętego chodzenia do 
cictki i marnowania popołudnia na słuchanie pa­
planiny całej gromady oblegających cię idyotów ! 
Wiesz dobrze, źe nie jestem z tych, co lubią być 
w tłumie i gadać głupstwa... najchętniej wycho­
dzę, gdy się taki cyrk salonowy zaczyna. Ale, 
dlaczego właściwie nie moglibyśmy się wybrać 
razem na msłą, spokojną wycieczkę... jak  owa 
jazda w Bellomoncie, tego dnia kiedy spotkałem 
cię na dworcu ? i

Podsuwając tę myśl, nachylił się tak blisko,!

ie  Lily zdawało się, i i  pochwyciła znamienną 
woń, wyjaśniającą ciemny rumieniec na jego o- 
bliczu i potem zroszone czoło. Na myśl, źe 
szorstka odpowiedź mogłaby wywołać niemiły 
wybuch. Lily pohamowała się, pokonała wstręt, 
jaki ją ogarnął i odparła ze śm iechem :

— Nie wiem istotnie, jakby można odby­
wać przejażdżki wiejskie w mieście; ale ja  me 
zawsze jestem  otoczona tłamem wielbicieli i jeśli 
pan mnie zawiadomisz, którego popołudnia przyjść 
zamierzasz, urządzę się tak, żebyśmy mogli po­
gawędzić swobodnie.

— Tak, mówisz mi zawsze to samo — od­
parł Treaor. — Zbyłaś mnie taką sam ą obietni­
cą na weselu u Van OsLiurgh’ów. . ale, mówiąc 
poprostu, to wszystko znaczy, że teraz, kiedy o- 
trzym ałaś odemnie to, czegoś chciała, wolisz 
mieć przy sobie kogę innego.

Przy ostatnich słowach podniósł głos, a Li­
ly zarumieniła się z gniewu; ale pohamowała się 
ponownie, chcąc pozostać panią sytuacyi i poło­
żyła mu dłoń na ramieoiu.

— Nie bądśże szalony, Gua; nie mogę po­
zwolić, żebyć mówił do mnie w ten śmieszny i 
sposób. Jeżeli chcesz istotnie widzieć się zemną 
dlaczego nie mielibyśmy którego dnia przejść się 
po parku? Zgadzam się z tobą najzupełniej, że 
sielanka w mieście jest zabawna i jeśli chcesz,

spotykam się w parku i będziemy spacerowali i 
karmili wiewiórki i popłyniemy gondolą pa­
rową.

Mówiąc to uśmiechnęła się i popatrzyła w 
jego oczy spojrzeniem, które łagodziło jej ton 
drwiący i sprawiło, że Trenor stał się nagle 
uległym jej woli.

— A więc dobrze.,. Przyjdziesz ju tro? 
Jutro, o godzinie trzeciej w szpalerze głównym.,, 
na końcu? Będę puktualny, pam ięta j; nie każesz 
mi czekać daremnie Lily?

Ale, na szczęście dla miss B art, powtó­
rzeniu obietnicy przeszkodziło wejście ao loży 
Jerzego Dorseta.

Trenor niechętnie ustąpił mu miejsca, a 
Lily z promiennym uśmiechem zwróciła się do 
przybysza. Nie rozmawiała z Dorsetem od ich 
pobytu w Bellomoncie, ale coś w jego spoj­
rzeniu i obejściu mówiło jej, że pam iętał ton 
przyjacielski, jaki zapanował między nimi pod­
czas ostatniego spotkania. Nie należał on do 
mężczj^n łatwo objawiających podziw; zdawało 
się, źe długa smętna twarz jego i oczy, o nie- 
ufnem spojrzeniu, byiy zawsze jakby z a D a r y s a -  

dowace przeciw wszelkim zewnętrznym oznakom 
wzruszenia.

Ale, gdy cnodziło o jej wpływ własny, m- 
tuicya Liii nie zawiodła jej nigdy — a i teraz,

gdy piękna dziewczyna wskazała Dorsetowi 
miejsce na wąskiej sofie, była pewna, że przy­
jem nie mu było, iż znajdował się blisko niej. 
Niewiele kobiet zadawało sobie trud bawienia 
Dorseta, a Lily była dla niego dobra w Bello­
moncie i teraz uśmiechała się z taką samą nie­
biańską dobrocią.

—  No i jesteśm y znów tuiaj i znów bę­
dzie sześć miesięcy miauozenia — zaczął żało­
śnie. — Ani cienia różnicy między tym rokiem 
a uLiegłym, z wyjątkiem tej jednej tylko, że 
kobiety m ają nowe suknie, a śpiewacy nie m ają 
nowych głosów. M oja żona, jak  pan; wie, je s t  
m uzykalna i co zimę każe mi prz&ohodzić taki 
kurs operowy. O ile mamy widowiska włoskie, 
to jeszcze pół biedy ; wówczas przychodzi się 
do teatru późno i jest czas na traw ienie. Ale 
jak  dają W agnera, musimy połykać ob ad i ja 
za to pokutuję. A te przeklęte przeciągi tutaj... 
potem duszność z przodu i kłócie z tyłu. Masz 
to b ie ! Trenor wychodzi z loży i nie spuszcza 
zasłony ! Takiem u naturalnie przeciągi nie ro ­
bią żadnej różnicy. Czy pani obserwowała kie­
dy jak  Trenor je? Nie, szkoda... inaczej dziwi­
łaby się pani, że on jeszcze ż y je ; on ma chyba 
skórzany żołądek... Ale prawda... przyszedłem 
tu po to, żeby powiedzieć, że moja żona prosi, 
by pani przyjechała do nas w przyszłą n ie­

dzielę. N iech pani na miłość boską nie odma- 
j wia. Będzie miała u siebie całą grom adę nu­
dziarzy... sam i „intektualiści"; to jej nowy ka­
prys, a ja  nie jestem  pewien, czy to  nie gorsze 
od muzyki. Niektórzy z nich nossą długie wło- 

; sy, zaczynają argum entować ju ż  przy zupie i 
' nie zw racają uwagi, że im się podaje dalsze 
1 potrawy. A jak ie  stąd skutki ? ooiad stygnie, a 
' ja  mam niestrawność. Przyprow adza ich do nas 
Iten głupi osioł, Sihrerion... pisze wiersze, jak  
i pani w iadom o, i jest w wielkiej przyjaźni z 
i Bertą, Co prawda, ona, gdyby chciała, mogłaby 
! pisać lepsze, niż którykolwiek z nich i nie gnie­
wam się wcale, ie  p iag a ie  być otoczona mą­
drymi ludźm i; powtarzam  tylko: „Niech ja  nie 
widzę, jak oni jedzą !*

(C. d. n.)

FMRYKK ASFALTU 1 PAPY tifcCHOWCJ
ŁYSZKIEWICZA

 .2 9 .

ASFALT 10 OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH łCUN
n is z c z y  S R i m u  d r z i « « y

W BUDYNKACH

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 4  bl. od wyrazu.

T a n ie j  |a k  w n ę d s ie l

Ob»;ei- e obok te a tra , ul. H etm aiska.
87

H
E H O B O I D T  wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z «»d- 
Mierayra upływem krwi leczą 
szybko przez użycie Mfcśet, 
Praszko 1 P ig u łek  Or. Lebsl 
w Paryżu, Boul. Richaid La 
noir 36. — W  Krakowie w

aptekach PP. Wiszniewskiego 
i Redyka. We Lwowie w aptekach PP.;

Wewiórskiego i Ruckera, 537

M e  duże, smaczne, pod gwa- 
|  rancyą żywo łapane, 
I  5 kg. koszyk zaw iera­

jący 100 sztuk, na  zupę, 
koron 5 ; do jedzenia 80 sztuk kor. 
5-50; olbrzymich 60 sztok koron 8;

40 sztuk solo raków  "k. 10-50.
K. Stremand — Podwołoczyska

340

Stosunki familijne
spowodowały sprzedaż maszyny do szycia, 
otomany, kompletnego urządzeń.a sypialni, 
zegara, lampy, garnituru, luztra, kasy, 
trzech perskich dywanów, biurka i innych 
przedmiotów, które oglądać i nabyć można; 
też pojedynczo n Altscbiillera, ul. Seajno- 
chy I. 2.

Płacę najwyższe ceny
używane meble, dywany obrazy, lustra,

dzielą sztuki, kosztowności i inne przed­
miot;. AUsculilier, ul. Szajnochy 1. 1 .

Ud ieiam zaliczki
na rzeczy do komisowej sprzedaży mi po­
wierzone, a mianowicie: aa meble, koszto­
wności, antyki, dzieła sztuki, urządzenia 
domowe itp., według umowy także i na 
prowincyi. Bliższą wiadomość ndzieli wła­
ściciel realności ul. Janowska ląa.

Na dorodne raty $;• X
portyery, firanki, chodniki i inne przed­
mioty — takie na prowiDOyę. Illustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. „Magazyn „A.u 
Louvre“ we Lwowie ul. Sykstuska.

Herman Weit
długoletni kierownik firmy Fryderyka 

Schleichera, otworzył
własny handel delikatesów
„pod Włochem “ przy ul. Sykstnskiej 15 . 

Codziennie świeże nowalie w iosenne.

Zakład wodoleczniczy

otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry­

czne. "Wodociąg. Nowo urządzone łazienki.
Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy­

maniem. Prospekta na żądanie. 466

JIdolf Jeliczek
właśoiciel pierwszorzędnego handlu wędlin i wyrobów masarskioh 

w e  Ł b o w i e ,  p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  1 6
odssczególnionego dyplomem honorowym, złotym krzyżem i medalem na wystawie pa­
ryskiej, zawiadamia Szan. PT. Pobliczność, ze na czas trwania teg o ro c z n e j w y . 
s ( ą w y  h i g i e n i c z n e j  wzniósł na pl.cn powystawowym dwa pawilony, w któ 

ryoh odbywać się będzie w oczach Publiczności 520

w y r ó b  h y g i e n i o m y o h  k i e ł b & s e k
• k pomocą specyaloych maszyn najnowszego wynalazku, tndziei podawanie potraw 
i wyszynk wszelkich napojów. Piwo eksportowe i Salwator, Lwowskiego Towarzy­
stwa akcyjnego browarów. Wina anstryjackie, węgierskie, francuskie i hiszpańskie. 

Szampan. — Usługa ryohła. — Ceny najniższe.

0 1  1 sierpnia będzie pizyjęty dla Galieyi, 
z dcbremi poleceniami i dobrze obznajo- 
miony * . .  « *  podróżujący do Sprzedaży 

wina. Zgłoszenia z poda­
niem warunków utrzymania 1 wystaraniem 
się znajomołci w tym kieranm, uprasza 
się nadsyłać d o : Yinc. R am assettera 
N aehfolger W eingrosshandlung and 
>'.■ clngutsbesltzer, gegrttndet 1817, 811- 
weg (In g a ren ). 571

Maszynki do robienia lodów, jedno- 
i dwugatunkowych, lodo­

wnie pokojowe, filtry do wody poleoa F r .
CM JL.4D JEK , Lwów, Rynek AS. 559

Cennik je s ie n n y
sztu czn ych  n aw ozów

ju t wyszedł. Wysyłając go na katde żądanie franco, zwra­
camy uwagą, ie nie sama cena najniższa powinna być mia­
rą przy wyborze źródła zakupna, ale właśnie w produk­
tach chemicznych b irdziej, aniżeli w jakiejkolwiek innej 
gałęzi przemysłu, Jakość i pochodzenie składników jest 
decydujące® i przemawiać powinno na korzyść sumiennej, 
swojskiej fabryki, która nie od dziś i nietylko na dziś dba 

o zjednanie sobie Klienteli. 553
Ł G a lio  T o w a rz y s tw o  a k o y jn e  d la  p rz e m y s łu  

ch e m ic z n e g o , L w ó w , A k a d e m ic k a  8.

P o n c u n n a ł  A- t u r e c k i e g o ,  u l
F C t l w j U l  d l  Czarnieckiego 38, p rz y j­
mie kilku uczniów (8 — 12  lat). Daje gwa- 
rancyę, te  uczeń rokn nie straci, W  tym  
roku na 50 uczniów tylko 1  nie nsyskał
po m o y i. 563

n U a / U i i  f E o t o i t a ł e  t o w a r y
• z dawnego lokatu: kołdry 

po koron 4, 7 i 9. Wełniane i kitowe po 
Koren 10 , 1 2 , 14, 16, 20 do k. 30. Jedwi- 
bne atłasowe po koron 12 , 28, 30 i wyżej. 
Ogromny wybór materyi meblowych, dy­
wanów, chodników, portier, firanek, k ap  
na łóżka itp. Łóżka żelazne od najtańszych. 
Kompletne sypialnie, jadalnie i meble salo­
nowe — polecają J .  S e h n a t e r  i  BL 
T o c z y s k i ,  1 w ó ł ,  ul. 3-go M aja 1. 5.

_________________________i i i ______________

l O n P o l d P U O  adwokata Lisiewicza, 
.  l l b C l a l  J O ,  Lwów, Akademicka

22 poszukuje koncypienta z prawem snb-
sty tucyi. 569

M S  _1_ ma maj4 te^
ł *  ski, las lub przed-

I  l  siębiorstwo indu- 
stryjne na sprzedaż, 

lub pragnie takie nabyć, niech 
przyśle opis. Posiadłości ziemskie 
wystawione na pub iczną lioytacyę, 
reguluje się na własny rachunek
Bahk kupna i sprzedaży
Tom. Lewandowskiego

w  P o z n a n i a ,  562 

ul. P o łw ie j s k a  3 2 .

„Salvesol - ftoris"
pochłania nikotynę, a właściwie naukowo w yrażając się, tw o rzy  z 
n ik o ty n ą  zw iązek  ch em iczn y  n ie ro z p u sz c z a ln y  w wilgoci i tej to 
właśoiwości zawdzięczać należy, że nikotyna n ie  d o s ta je  s ię  do u st, 

a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie.
O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu  świadczą roz 

powszechnione tutki oygaretowe „N o rlsu ze „S ilT esd le tu “ — oraz 
uzname, jakiem  raczył mnie zaszczycić WPan Prof. Dr. A. Mars.

WP. Mr. farm. W  B ełdow ski w Krakowie. 817
Z prsyjam nością d o n o iią  WPanu, ie od czasu ja k  używam Pańskiej waty 

8alT«soi“ w c jg a rn ie z k ao h  u k la n y c h , nie doznaję p rzy k ry ch  objawów, które mi 
dokucaały skutkiem palenia tytoniu. W obeo tego upraszam  o nadesłanie mi za 
pobraniem  pocatow em  itd . Z Wysokiem poważaniem

Lwów 2 maja 1903. Prof. dr. Antoni Mars.
Oryginalny pakiecik „W aty  SalvesoL  wystarcza na 200—400 

papierosów lub cygar.
1.000 tutek „ze SalYesołem “  k. 2 80.

T b r y n p k a

Technika w llmenau
Wyisiy techniczny zakład naukowy 
dla budowy maszyn 1 elektrotechniki. 
Dział dla inżynierów, techników i 

werkmistrzów. Wielkie warsztaty dla praktyoznego wykształcenia słuchaczy. 
P rzy egzaminie państw, komisar*. C n d r o z l e m c ó w  p r z y j m u j e  » lę . 

Cenniki bezpłatnie. 36 g i
€ o ! o s s e t i »

w  sP rG & a śm  
& % e r o m m 4 w

M i /&  ~m»wy proym zm *  
C o d z i e n n i e  p r z e d s i & w l e M ®  o  

W  n ied zie lą  i bw ięl*  d w ‘% p r z e d s ta -

5  k o F & n  i więcej dziennego zarobku!

P r a g a ,

Towarzystwo domowych robót pończoszko­
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple­
cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na  cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
T o w arzy stw o  dom ow ych  ro b o t p ończosz­
kow ych. — X L o »  U .  W ł i i i t l c k  1 S b a ,  
F r a n t i s t r o w o  n u b r e i l  6 —1 8 4 . 504

Jabryki Cegieł, Jachówek,
drenów, C e m e n t u ,  wapna, gipsu itp.
projektuje a n a l i z y  surowca i b a d a n i e  terenów — przeprowadza 

W ł e n i a ^  O 4  f 9 0 y o i «  i  O & w łi? C Z O £ * e tM *  j jedyne w kraju Biuro techniczno-budowlane dla przemysłu cera mi- 
m m Bm Bm nm m am m m m m m aM m m am m m im um m B  j cznego l n ż .  R o m a n a  C i e s i e l s k i e g o ,  P o d g ó rze  (K raków ),

śv . F lo ry a n a  5. 314

Ruch pociągów kolejowych
O b o w i ą z u j ą c y  % d n i e m  I - g o  m a j a  1 9 0 7  r o k n .

(Czas środkowa - europejski).

POCIĄG
P0Hp.| osot.
przyęh. o g,
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WBo .Łwnwa z
(na dworzec gldyrny)

Iokan, fJasR, Buknresztu, K onstantynopola), Żydac: w»,
W orochty, D elatyna, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berho- 
m ethu Czudina, Serethu i Suczawy 

Frakow a, (Borlina, "Wrocławia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu. Pragi, Opawy 1, Orłowa, Zakopanee-o, N. Sąoza, 
(]). Tftiaów), Jasła , Chabówki, Zakojianogo (p. Bzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu P ragi), o^wi§cimft. W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chynowa (p. Przemyśl) 

Huaiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa

R aw y ruski ci, Sokala
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysław ia, K ałusza 
Sambora. Sanoka. Ohyrowa
Ickan, Dorny W atry , Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaworowa
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze- 
Plaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, Ży daczo wa, Potutor, K orb zmazo 
Sianek, Sambora
Ławocznego, K ałusza, Stryja, Borysław ia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, P o tu tor 
Sokala, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Wiednia, K arlsbadu, Pragi) 

R. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (’p. Przemyśl)

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iw onicza, 
Rym anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podw ołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzymało-,va 
Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk. Wyżnicy, liocma- 

nia, Nowosielicy (p Zuczkęi, Serethu, Rad owiec, Ber- 
hom etu, Suczawy 

Tuchli tod 15/6 do 30/9), «koi0{r0i Drohobycza, Borysław ia 
Ickan, Zydaczowa, , ałusza, Nowosielicy, ;Jerethu, Czu­

dina, Radowiee 
Bełżca, Sokala, L u b a c z o w a ,  Rawy ruskiej 
Jaw orow a
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragil, 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. P rze­
myśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Po ur.or, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, S sały , Kopy ozy meo, 
Grzy małowa

Krakowa, (Berlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, Pr i 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Krakówj (od 15/
15/9 wl.), O rłowa (od 15/6 do 15/9 wł.), N. Sąc p. 
Tarnów), Jasła , D ,now a, Lubaczowa, Sanoka, . ,na-
no_wa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl) 

itu tor, Czortkowa, K 8r 6;
rny W

Sambora, Orłowa, N- Sącza, Jasła , K rosna, Iwonioza, Ry-

Ickan, (Bukaresztu), potutor,
sielioy, Dorny W atry, Suczawy

Lórosmezó, Nowo-

manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Wiednia, W arszaw y , Oświę­

cima, W ieliczki, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 
Ja s ła , Iwonlcza, Rym anow a, Sanoka, Chyrowa (p, 

Przemyśl)
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ze- 

leszozyk, Bkały, Iwania pustego, H usia tyua, Zbaraża 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 

K ochawiny

iy w h w  h b p w b

POCIĄG
p O S p . | o b .

o d e b .  o z.

| l a ’ 45

1

1  2-51
1

1
3 4 5 l1

u m
8-00
6-10

_ 6-12
ti-20

8-25

6-58
7-80

— 8-40

905

— 9-20

! 1-55 

*2-17

10-45
11-05

ż-45

2-36
2-25

4-05
4-30
5-50

6-15-ż

7-05

6-25?
6-30
7-00

— 7-10
7-20

— 10-40
*

— 10-51

— 11-00

— 11-15

— 11-30

W s w m & a  * io
(z dworea głównego)

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N, Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), KórósmezO, 
Kałusza, Serethu, Berhometu, Caudina,Nowosielicy, 
Brodiny, Suczawy, Dorny W atry  

K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezó Laborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mieloa (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Sambora, Sianek
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 

KSrósmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Suczawy, Dorny W atry  

Rawy ruskiej, Sokala
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

H usia tyna, Czortkowa, Z baraża '
  orowa
Ławocznego, (Pesztu), K ałusza. Drohobycza, Borysław ia 
Krakowa, (W iednia, W rocław ia. Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia Dynowa, Orłowa 
(p. Tarnów), Zakopanego (P- K raków  od 15/6 do 
15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno­
brzegu, N. Macza, O rłow a (od 15/6 do 15/9 wł.), W ie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 15/9 wł.) 

bora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orłowa (od 3 5/8 do 15/9 wł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i św ięta 
rz . k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhom ethu, Czudiua, Radow iee, Suczawy 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, KOrSs- 

mezó, Kocm ania, Dorny W atry , Suozawy, Nowosielicy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk. H usiatyna, S kały  Iw an ia  
pustego, Grzym ałowa 

Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza 
Kołomyi, Zydaczowa
Krakowa, (Wiednia, W rocław ia, W arszawy, Berlina, P rag i 

Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Ja s ła , Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), N. Sącza.

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p, Przemyśl)
■ambora, Chyrowa, Sanoka 

S tanisław ow a
Krakowa, (W iednia, W rooławia, Berlina, W arszawy), Orło­

wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobyoza, Borysławia, K ałusza 
Jaworowa
Podwoioczysk, (Odessy, K ijowa) Brodów, Potutor 
Aiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów  
Rawy ruskiej, Sokala
Wiednia, W arszawy, P rag;, Kansbadu, Krakowa, Ohyrowa 

przez Przem yśl
Iokan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowo- 

sielioy, Berhom ethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
D om y W atry, Suczawy 

Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tar- 
nobrzogu, Jasła , Orłowa, Wieliozki, Chabówki, Zako­
panego

Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
n ia  pustego, H usia tyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa 

S tryja, Drohobyoza, Borysław ia

7-01 
11-40 

2-00  —

— 515

1 Pakiecik waty „8*lYe»oi*30 lub 00 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.
Wyroby te poleca: Zakład przem ysłowy wyrobów papiero­

wych „Norls14

L a dworzec „Podzamcze11 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tutor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H uaiaty , Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pust., Skały, H usia tyna, Zbaraża

-  I 6-35

11-03 
2-821 -

— I 7-24 i
-  11-35

Z dw orea „Podzamcze-*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, 

Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, G rzym a­
ło wa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw an ia  pustego, 

Potutor, H usia tyna, Zaleszczyk, Grzymatowa, Zbaraża

JRr. 10. Betdowski, Kraków 20.

W y d a w c ą  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  P l a t o n  K o s t e c k i ,
Z drukarni i litografii Pillera, Neumauna


